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CENA 


NUMERY 
20 or. 


Ceny ogłoszeń: 


Za 1 wiersz milimetr. (6/, cm. Szer.) w zwykłych ogłosze- 


w nadasłanem i w nekrologach gi» M0, 


plach gr. 38, 
w kroflice. fepertuar, dział gospodarczy, raski w tekście 
=] sig pod nagłówkiem na pierwszej stronie zs. 1*—a Za 


À 


Mown w drobnych ogłoszeniach gr. 10, kupno 


1 sprzedał głowo gr. 12, matrymonialne, koresnondencie. 
prywatne słowo gr. 20, dia poszukujących pracy gr. Se 
Z zgstrzczeniem miejsc 28 pre. Zagranftz. o 30 pre. drożej 


MAŁA ENTENTA I BAŁKAN. 


Osiatnia konferencia pp. Bewesza, 
Jevticia i Titulescu w Sinai, oraz mai- 
nowsze wydarzenia w polityce bałkań- 
skiej zwróciły uwagę opinii europei- 
skiej na południowy wschód Europy, 
Paryski „lemps“ stwierdza, że w. tei 
części naszego kontynentu dzieją się 
różnę rzeczy, ldtóne mieć będą bardzo 
poważny wpływ na zapewnienie po- 
koju powszechnego. Czynione są mia- 
uowicie wysiłki  mugące definitywnie! 
utwiierdzić obecny stan rzeczy, Pporę= 
czony traktatami pokojowemi i defini- 
iywnie usunąć pewne dotąd deszcze 
tam pokutujące przyczyny kontflilatów. 

Qio jak przedstąwia się bilans prac 
Małej Ententy w dziedzinie polityki 
międzynarodowej, w kwestiach bez- 
pieczeństwa i rozbrojenia, Uzgodnienie 
lei polityki sprawiło. że głos pp. Titu- 
lescu, Benesza i Jevticia był słuchany: 
w Genewie, Paryżu i Londynie W ustat 
nich miesiącach ze znacznie- większą 
uwaga, a nawet w Rzymie, gdzie do 
niedawna uważano Małą Entente za 
quantite neguigoable, zaczęwo Się z my 
poważnie liczyć. Działalność tak zna- 
komitego polityka jak p. Titulescu na 
zachodzie Europy, p. Benesza w spra- 
wach naddunajskich a p. Jevticia ną 
Balkanie, obecnie skourdynowane i 
ściśle s:bie wzajemnie odpowiadające, 
sprawiły, że Mała Ententa nie ma dzis 
większych tr"dności przed sobą. 

Specjalnym sukcesem, choć zresztą 
lakże rzeczą, która nadejść musiała, 
jest dia państw Małej Entemy podpi- 
same w lipcu b. r. w Londynie układu 
o nieagresji z Z. 5. R. R. Układ ten 
wzmocnił znaczmię położenie między. 
narodowe trzech państw, zwłaszcza zaś 
Rumunji, na wschodzie Europy. Dekla- 
raca wygłoszona przy ie, sposobności 
pozez min. Thulescu pozwala stwier- 
dzić, iż, o ile nie będzie przeszkód ze 
mtrony przeciwnej, Stosunki między na- 
szym wschodnim a południowio-wischod 
uim sąsiadem ułożą się w niedługitn 
czasie już zupełnie poprawnie. 

Obecnie zaś uwaga państw Małej 
Eutenty skierowana została na Bałkan, 
System bezpieczeństwa, organizowany 
przez Małą Ententę, ma być nozszenzo- 
ny przez ściślejsze porozumienie z Tur- 
cią, która zresztą jest sygnataniuszem 
paktu londyńskiego. a przedewszyst- 
ŁR Bułgarią. Stanowisko Buigarił 
O po dotąd największą 
4% Em > zawarcia ogólno-balkań. 
Gzy acai da anii. Dziś sian 1ze- 
mat: Móżemy w tej ai DONE UT 
wać kilka bar dz 00 s ZANGO- 
iaktów. * pocieszających 

Na szczególniejszą uwagę zasługują 
przedewszystkiem pierwsze kroki na 
bolu zbliżenia  bułgarskosjngosłowiań. 
skiego, Od kilku tygodni ieden za dru- 
gim nastepuią fakty, Świadczące że 
w nasliawieniu umysłów u dwu tyci 
pobratymczych narodów nastąpiłą bar. 
dzo poważna zmiana, Królewską para 
bułgarska wracając z Zachodu, zatrzy- 
mala się w Bałogrodzie PDazyjęia na 
dwonou tamicjszym przez króla Alek- 
sandra i króiową Marię, Rozmowa, ją» 
ka się toczyla mędzy parami monar- 
Szemi przez cały czas postoju pociągu 
na Stacii. miała charakter serdeczny, a 
choć komunikaty urzędowe przypisują 
ioi śoiśle prywainy, wprost rodzinny 
tylko charakter, nie ulega watpliwości, 


że pierwsze to zetknięcie się od chwili 
wstąpienia na tron obu monarchów 
słowiańskich posiada ; wielke znacze- 
mie polityczne, Świeżo zaś całkiem 


iugostowiańskich na ziemi bułgarskiej, 
w. historycznej Warnie, gazie ponownie 
toczyły się rozmowy także u o spra- 
wach stosunku Bułgarii do Jugosławii 


miała miejsce quasi rewizytta królestwa * i Rumuni, W związku z tem miały 
Nic o nas bez nas“ 
53 - 
(Telefonem od waszego korespondenta.) 
Warszawa, 6 października. (Sz), y wej przez sygnatarjuszy paktu czte- 


„Iskra“ donosi z Genewy: Jak bylo do 
przewidzenia, ani Niciacy aui Włochy 
uie mają zamiaru prowadzenia dalszej 
dyskusji rozbrojeniowei w ramach kon 
ferenci. W kuluarach Ligi Nar. roze- 
szła się dziś wiadomość, że rząd nie- 
iniecki zajmie w tym sensie stanowi- 
sko oficjalne, a to w sposób, który 
inoże posłużyć za podstawę dla dalszej 
dyskusji dla rządu angielskiego. ale w 
żadnym wypadku dla rządu francu- 
skiego 

Sioimy więc wobec ewentualnośęgi 
albo rozbicia konierencji  razbrojenio- l 


rech, albo też uniemożliwienia przy- 
naimniej na dłuższy czas jej prac. 

W Genewie panuje nastrój zupełnie 
pesymistyczny. Ministrowie Simon 4 
von Neurath nie wezmą udziału w po- 
siedzemu prezydjum konferencji w po 
twiedziałek. Mówi to samo za siebie. 
Dalsze rozmowy 1ozbrojeniowe będą 
się odbywały chyba tylko w ramacli 
paktu czterech. 

Stanowisko Polski 
jest . zupełnie jasne: 
UziSie 


w tej sprawie 
„ic © nas bez 


Powrót p. Ministra Becka z Genewy. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 6 października. (Sz) Z 
Genewy donoszą: Dziś o godzinie 11 
wyjecha” z powrotem do Warszawy P. 
Minister Beck. Na dworcu żegnał P- 
Ministra Minisier Spraw zagranicz- 


nych Rumunii Titulescu Oraz licznie 
Zgromądzeni członkowie delegacji pol 
skiej w Genewie. Minister Beck przy- 
bywa do Warszawy w, niedzielę, 8 D. 
m. w południe. 


= ZZ 0 


Minister spraw zagran. Rumunii 
przybędzie w poniedziałek do Warszawy. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 6 października (Sz Mi- 
nister Spraw Zagranicznych Rumunii 
Titulescu opuszcza Genewę w nadcho 
dzącą sobotę i drogą na Wiedeń przy 
będzie do Warszawy z wizytą oficjal- 
ną do Rządu polskiego. Przyjazg mini- 
stra Titulesgu do Warszawy spodzie- 
wany jest w poniedziałek w południe. 

(Wizyta ministra spraw zagranicz- 
nych Rumunji potrwa półtora dnia, WY 
jedzie on z Warszawy prawdopodob" 
nie we wtorek wieczorem do Buka- 


resztu, W czasie pobytu ministra Ti- 
tulescu w Warszawie nastąpi w. Mini- 
sterstwie Spraw Zagranicznych wy- 
miąną dokumentów ratyfikacyjnych 
konwencji londyńskiej o określeniu na- 
Pastnika, zawartej pomiędzy Rosją S0- 
wiecką i jej zachodnimi sąsiadami, 

Wymiana dokumentów nastąpi w. 
Warszawie z tego względu, że, jak wia 
domi, Rumunia nie utrzymuje  stosun- 
ków dyplomatycznych ze Związkiem 
Sowieckim. 


a Z DSL oo 


311 milj. zł. na Pożyczke Narodową. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 6 października. (Sz) Jak ı 
wynika z meldunków nadeszłych z ca- 
łego kraju, do godziny 12 w południe 
w dniu dzisiejszym  subskrybowano 


Pożyczkę Narodową na sunię złotych 
311.308.500. Depesze o zapisach doko- 
ñüanych w ciągu dnia wczorajszego na- 
pływają w dalszym ciągu. 


TADEUSZ CWETLER, LWÓW, pl. Mariacki 8 (mach Sprechora) 
wa SURNA BIELSKIE 


„ay futer, kost, umy, płaszcze damskie, mundury 
== 


na ubrania, palta, raglany, 
studenckie. === 


OO S 


elefon 38-43. 
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Ceny zachęcająco niskie 


miejsce fakty, jakie doniedawna wyda» 
wałyby się zupełnie niemożliwe. Ol 
w Białogrodzic założono „Kłub fugo- 
słowiańsko-bułgarski*. a w Sofy ana- 
lugiczny „Kiub bułgarsko-jugoskowiań. 
ski”, Zainteresowanie społeczeństwa 
obu stolic dla tych obu przedsięwzięć 
było bardzo znaczn . Ci, którzy stale 
mocą wodę między obu pobratymczemi 
narodami, napewno nie są zadowołemi 
i mtrygować z pewuością nie przesta- 
mą, Nie będą jednak mogt zdziałać już 
wide, skoro zdrowy rozum polityczny 
doszedł do głosu w obu społeczeń- 
stwach i przemawia na rzecz zbliżenia, 

Zbytnim optymistą oczywiście być 
nie można, Rany, zadane przez wieło- 
lelnie spory, nie tak łatwo dadzą się 
zabllśźnić, Ale raz rozpoczęta praca na 
dobrej drodze powinna się udać, „Do- 
bry początek jest połową końca“ — 
jak zauważa jeden z dzienników jugo- 
słowiańskich. Oba państwą powinny 
jednakże obecnie w stosunku do siebie 
zachować jak naiwiększą ostrożność w 
dobrem znaczeniu, to znaczy unikać 
siarannie wszystkiego, co mogłoby na- 
razić na szwank ich dopiero od teraz 
zozwijające się przyjazne stosunki, Jak 
Największa. wzajemna ustępiiwość. obra 
camie Się w sferze spraw realnych, up. 
przystąpienie do pertraktacyj w spra- 
wie zawarcia układu handlowego i kon- 
wengi weterynaryimej, dalej ożywienie 
stosunków kulturalnych, powinny od 
teraz cechować stosunki iugosłowiafń- 
sko-bułgarskie. i 

Prasa zachodnio-europejska przynio- 
sła w ostatnich dniach m. ia, pogłoski 
o możliwości przystąpienia Bułgani; do 
Małej Ententy, O ile to byłoby rzeczy» 
wiście możliwe, tego rodzaju nozszerze 
nie obecnego bloku trzech państw staw 
nowiłoby jeszcze trwalszą gwarancię 
dla pokoju w. Europie południowo- 
wschodniej, Takie poczwórne porozu- 
mienije, uzupełnione przez emtentę grec. 
ko-turecką, zmusiłoby raz na zawsze 
wszystkie czynniki myślące o wywró- 
ceniu obeknego porządku nzeczy w Eu- 
ropie do rezygnacji z planów wywoła- 
tta pożaru właśnie na Balkanie, 

Obecnie największem zadaniem, jakie 
stoi przed politykami Małej Ententy, 
jest doprowadzenie do skutku unji cel- 
nej Jak dotąd, mimo studiów facho- 
wych, prowadzonych przez specjalną 
Radę gospodarczą Małej Ententy, spra- 
wa ta posunęła się tylko bardzo nic- 
wiele napnzód, Ostatnio znów objekcie 
zostały wysunięte przez przemystow. 
ców rumuńskich, którzy obawiają się 
konkurencji znacznie silniejszego prze- 
mysłu czeskiego. Ale przy dobrej woli 
i wzajemnej ustępliwości į do parozu- 
mienia gospodarczego dojść Dodzie 
można, Dla wspólnego dobra wszyscy 
pewne ofiary ponieść będą musieli Ie. 
Śli zaś, czy równolegle do lego, cat 
jeszcze przedtem. da się pozyskać 
Bułgarii dia trwalej współpracy. i 
Mała Ententa stan e naprawdę na nic. 
wzruszonych podstawach į będzi 
gła zwrócić całą uwagę na Zachód 
skąd jeszcze mogą przyjść dła ni 
pewne niiebezpieczeństwa, Silna, na 
dobrych gospodarczych podstawach 
opierajacą Się Małą Enienta, mająca 
zapewniona współpracę Bafgarj, Gre- 
oś t Turcji, będzie sojusznikiem dla, 
Polski jeszcze cenniejszym. niż obecnie, 

Henryk Batowski, 


e mo: 


Dewizą Związku 
Strzeleckiego jest 
Każdy obywatel żołnierzem, 
każdy żołnierz obywatelem. 


Tanie i nowoczesne ŻYRANDOLE i LAMPKI NOCNE 


jak rownież ŻARÓWAiI TYLKO w fabrycznym składzie u 


BRACI BORKOWSKICH, Lwów. Akademicka aT, telefon 32-92. 


| Telefoniczne zlecenia komicy odwrotnie 
eu CYC 


== = 1943 


Wyrok w procesie samborskim. 


Bunij i Baranowski skazani na kare po 10 lat — 
Motyka na 6 lat wiezienia. 


Sambor, 6 października, Dzisiejszy 
ostatni dzień procesu rozpoczął się 0 
godzinie 9 rano. 

Pierwszy zabrał głos obrońica osk. 
Baranowskiego — adw, dr. Kreuze- 
nauer, Jako ogólny argument przeciw= 
ko oskarżeniu Baranowskiego o współ 
udział w mordzie truskawieckim obroń. 
ca teprowadza, iż sam Baranowiski wy 
jawił władzom policyjnym Sprawę re- 
wolwem, co do którego mógł przy” 
puszczać, że był on użyły przy wykos 
bywaniu zabójstwa na osobie Śp. Fo. 
łówki. Na odparcie tezy oskarżenia «o 
do wejścia w porozumienie z ukraińską 
organizacją  terorystyczną wywodzi 
obrońca, że osk. Baranowski jako kon 
fident władz bezpieczeństwa musiał 
oscylować pomiędzy swoim mandatem 
a członkami ongan'zacii, by zdobyć 
wiśród nich zaufanie a tem samem jak 
tuajwiększy zapas wiadomości. Wkońcu 
obrońca prosi o wyrok uwałniający w 
zupełności od oskarżenia. 

Po przemówieniu obroficy, ponieważ 
żaden z trzech oskarżonych nie sko: 
tzystał z ostatniego słowa, przewodni. 
czący udzielił ławie przysięgłych sze: 
regu wskazówek, poczem sędziowie 
przysięgi o godzinie 11.15 udali się na 
aradeg. 

O godzinie 12.30 sędziowie Drzysię: 
sli wrócili na salę, Przewodniczący 
.awy przysięgłych Konrad Zakrzewski 
odczyliał wśród powszechnego napięcia 
werdykt: 

na l-e pytanie sędziowie przysięgi 
odpowiedzieli 12 głosami tak; na Ie 


pytanie 9 głosów tak. 3 nie; na I-e 
pytanie 10 głosów tak, 2 dnie; na IV-e 
pytanie 8 głosów tak, 4 nie; na V-e 
ry anie 10 głosów tak, 2 nie. 


Przemówienia prokuratorów 
i obrony. 


Wobec zatwierdzenia wszystkich py. 
tań przewodniczący Wondrausich. udzie 
uł głosu prokuratowi w celu wypowie- 
dzenia się co do wymiaru kary. 

Prok: Mitraszewiski wnosi o zastoso» 
wanie przepisów z artykułów, objętych 


ZZ ZOZ. PARE NE AE W ZZOZ O EA, e 


aktem oskarżenia. Prokurator zastrze- 
ga, że o ile chodzi o Buniia i Baranow= 
skiego zachodza zbieg przestępstw, co 
siamowi okoliczność obciążającą, Rów- 
nież obciążające jest, że u Bunija czya 
rozwijał się stopniowo i na podstawie 
niskich pobudek, natomiast okoliczno 
ścią łagodziycą jest to, że Bunif w cza» 
sie popelnenta przestępstwa liczył kat 
18. O ule chodzi o Motykę, okolicznością 
obciążaiącą jest fakt, że Motyka zaj- 
mowa w hurtku truskawieckiin stato- 
wisko przodujące. Prokurator nie widzi 
co do Motyki żadnych okoliczności ła- 
godzących. Również w stosunku do 
Baranowskiego mie zachodzą żadne oko 
ijczności łagodzące, natomiast okolicze 
nością obciążającą jest jego poziom mo. 
ralny, oraz to, że wyrządził państwu 
wielką szlkodę. 

Następmie zabrali głos obrońcy. ©- 
buońca Bumiją adw, Rogucki podnosi 
iako okoliczność łagodzącą fakt, że Bu- 
nij miał lat 18, nie był karany, przy- 
znał się do czynu, a pozatem że pozo= 
stawał pod wpływem złych czyłnni- 
ków. Obrońca twierdzi, że Bunėj zie 
mopełnit zbrodni z niskich pobudek O- 
brońca Motyki adw. Kmicikiewicz pro- 
Si g zastosowanie do osk, Molżyki amre 
stii. gdyż czyn został popełniony w 
sierpniit 1931, a amnestja obowiazuje 
do 1 września 1931. Obrońca Baranow- 
skiego adw. Krenzenauner prosi rów- 
nież o uwzględnienie wszelkich możli- 
wych okoliczności łagodzących. 

Przewodniczący Wondrausch zwira- 


ca się do oskarżonych ze słowami: Czy, 
oskarżeni œ co proszą?, 

Osk. Bunij: Nie. 

Osk. Motyka: Nie. 
. Osk., Baranowski: Proszę o sprawie- 
dliwosć. 

Trybuna! udał się na naradę. 


Wyrok. 


Po trzygodzinnej naradzie Trybunał. 
wchodzi na salę i przewodniczący od- 
czytuje wynok wśród powszechnego 


skupienią obecnych: 


Aleksander Bumij winien jest współ- 
winy zbrodni morderstwa zasadnicze- 
40, za Co skazuje się go ma 10 lat wię- 
zenia, oraz zbrodni stanu, za co ska- 
zany zostaje ną 2 iata więzienia; po 
myśli art. 31 ust. k. skazany zostaje na 
łączną karę 10 lat więzienia oraz utras 
tę praw obywatelskich j publicznych ną 
lat 10. 

Osk. Roman Baranowski winien jest 
współwiny zbrodni morderstwa zasad- 
niczego i zbrodni stanu, za co skazany 
zostaje po 6 lat więzienia, łącznie na 
10 lat więzienia, oraż utratę praw na 
łat 10. 

5 Obu skazanym zalicza się czas afesz= 
u. 

Osk. Mikołaj Motyka. winien jest 
współwiny zbrodni morderstwa zasad- 
niczego i skazany zos'aie na 6 lat wię. 
zienia. 

Obrońca Baranowskiego adw. Kren- 
tzenaner zgłosił kasacię. 


 Żracia? 


WYIGWINTNIE WYKONANE 
CENY BEZKON KURENCYJNE! 


"LWÓW, PL. MARIA CKI O; 


Konferencja p. Min. Becka 
z Żauniusem. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warsząwa, 6 października. (Sz) Do- 
noszą z Kowna: Prasa litewska podas 
je, iż na bankiecie, wydanym przez ło- 
tewskiego ministra spraw zagranicz- 
nych w Genewie. Minister Beck spot- 
kat się z litewskim ministrem spraw 
zagranicznych Zauniusem i odbył z nin! 
dłuższą rozmowę. Kozmowie tej ko- 
wieńskie koła polityczne przypisują 
duże. znaczenie. 

———ij an 


Zakończona niepowodzeniem 


próba zdobycia rekordu. 


Karachi, 6 października. (PAT) Wczo 
raj wylądowali lu lotnicy francuscy 
Assolant i Lefevre, którzy wylecieli 
z Orami, zamierzając pobić rekond 
długości lotu w linii prostej, ustano- 
wiony uiedawno przez Codosa i Ros- 
siego. Próba nie udała się. Lotnicy prze 
łecieli 6.600 km., poczem zmuszeni by- 
li do lądowania z powodu braku ben- 
zyny. Lotnicy mają zamiar wrócić do 
Algeru i przedsięwziąć mową próbę 
pobicią rekordu. 

E a 


2 Łodzi wysyłano bibułę wywrotową 
do szeregu miast Małopolski. 


(Teleionem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 6 października (Sz) Łódz 
ka policja polityczna otrzymałą w 
swoim czasie poufne informacje, że Z 
Łodzi odchodzą do różnychzmiast Mało 
polski Wschodniej, znaczne ilości bibu 
ły o treści wywrotowej, w językach 
polskim, ukraińskim i żyłdowskitn. 

Władze bezpieczeństwa poddały w 
pierwszym rzędzie obserwacji przesył 
ki pocztowe. Na poczcie łódzkiej za- 
trzymano kilka paczek. deklarowa- 
nych przez firmy transportowe  „Pol- 
dek“ i „Polski L'oyd'. Paczki adreso- 
wane były do Przemyśla, z napisem 
„galanterja“, jednak ich wygląd ze- 
wnętrzny i ciężar wskazywały, że nie 
zawierają galanterii, lecz papier, 

Zaczęto obserwować obie firmy 1 
stwierdzono, że dwai osobnicy, Rosen 
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blum i Zelig zlecają Polskiemu Lloydo 
wi wysyłkę paczek do Lwowa, Koło- 
myi, Przemyśla, Stanisławowa i Tar 
uopoła, W paczkach tych mieściła się 
bibuła wywrotowa. Po stwierdzeniu 
tegą faktn, uż w krótkim czasie "dało 
się wykryć całą aferę. 


Stwierdzono, że w Łodzi znajdowa 
łą sie jaczejka propagandy komunisty- 
cznej na Małopolskę Wschodnią. Are- 
sztowauo i osadzono w więzieniu 12 
członków tej jaczejki. W mieszkaniach 
ich znalazła policia kaszty z czcion- 
kami w języku polskim i żydowskim i 
maszynę drukarską, oraz broszury, 
odezwy i dokumenty, które potwier- 
dziły, że jedna z aresztowanych, Man 
nówną. była skarbniczką komumistycz 
nei partji zachodniej Ukrainv. 

Wszyscy aresztowani stanęli  dziłś 
przed Sądem okręgowym w Łodzi, Nie 
przyznają Sie oni do winy. Rozprawa 
potrwa kilka dni 


—— 


| W 50-ta, rocznicę urodzin. 


Znakomity kompozytor Karol Szymanow. 
ski obchodził w tych dniach 50-tą rocznicę 
urodzin. 


P. Tytus Filipowicz przenie- 
siony w stan spoczynku. 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 6 października (Sz) Do- 
wiadujemy się, że w stan spoczynku 
przeniesiony został b. ambasador Rze- 
czypospolitej w Waszyngtonie p. Ty- 
tus Filipowicz 


Cyfry obiegu pieniężnego. 

(Teletoneru od naszego korespondenta) 

Warszawa, 6 października (Sz) 0- 
gólny obieg pieniężnywe wrześniu trb. 
wynosił 1,390,300.000 złotych, wobec 
1,359,100.000 zł. w miesiącu poprze- 
dnim. Z ogólnej kwoty obiegu na bi- 
lety Banku Polskiego przypada zł. 
1,030,500.000, na monety srebrne zł. 
260,460.000, na bilon 99,400.000 zł. 


Rewizja w warszawskim 
Domu Akademickim. 


(Telefonem od naszego korespo1denta) 

Warszawa, 6 października. (Sz) No- 
cy ubiegłej funkcjonariusze policji śled 
czej i mundurowei. pod kierownic- 
twem delegata Wydziału bezpieczeń- 
stwa Komisariatu Rządu dokonali re- 
wizji w olbrzymim kompleksie pawilo- 
uów Domu Akademickiego w Warsza 
wie. Rewizja spowodowana zostali 
wiadomościami, iż ma terenie Domu 
Akademickiego przebywają studenci, 
którzy pomijają administrację Domu, 
zamieszkując bez meldowania kątem u 
kolegów zameldowanych. Naraża to 
administrację na straty wielkich sum 
pieniężnych, a zarazen w sposób ja- 
Skrawy narusza obowiązujące przepi- 
sy meldunkowe. 


W czasie rewizji, która trwała 4 i 
pół godziny, zatrzymano 29 studen- 
tów miezameldowanych na terenie Do 
mu Akademickiego oraz 1 kobietę, któ 
ra przyszła „w odwiedziny“. 


Stany Zjedn. w przededniu 
zniesienia prohibicji. 


Waszyngton, 6 października, (PAT) 
Licząc się ze zniesieniem prohibic: 
rząd związkowy zakomunikował po- 
borcom podatkowym wszystkich sta- 
mów opłaty i cła wwozowe, jakie ma- 
ją być wprowadzone. Wprowadzenie 
tych opłat nastąpi prawdopodobnie C 
grudnia, t. j. nazajutrz po głosowaniu: 
przeciw prohibicji 36 stanów. Prez 
Roosevelt wypowiedział się przeciw- 
ko zwołaniu Kongresu przed stycz 
niem 1934, 


Już obecnie w prasie umieszczane 
są ogłoszenia Sprzedawców win i na- 
pojów alkoholowych. z tą jednak uwa. 
gą, że nabyty towar dostarczony bę- 
dzie dopiero Do zniesieniu prohibicii. 
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12 pułków kawalerji chyli swe TAP 


przed P. Prezydentem i Marszałkiem Piłsudskim. 


Kraków, 6 października, (PAT) Ob- 
chód 250-iej rocznicy Odsieczy: Wie- 

eńskiej połączony z Świętem kawaler 
ji polskiej stał się wielką manifestacią 
armji i społeczeństwa na cześć luóla 
Jamą Sobieskiego. 

Obecność P. Prezydenta, Marszałka 
Piłsudskiego, członków Rządu, dyfplo- 
mąci, armii i duchowieństwa nadają 
tym uroczystościom charakter mie- 
zwykle podniosły. Od wczesnego rat- 
ka olbrzymie tłumy mieszkańców wy 
lęgły na ulice, witając przeciągające na 
Bionia pułki kawalerii, Drogi wiodące 
do Krakowa, przepełnione są ludnością 
wiosek, która w barwnych stroiach lu 
dowych Śpieszy dv Krakowa. 

Według prowizoryczmych obliczeń, 
do Krakowa przybyło  kiikadziesfąj 
tysięcy osób. 

Przez całą prawie noc przyjeżdzały 
do Krakowa (pociągi, wiozące różne de 
legacie. Po północy przybyli attaches 
wojskowi państw obcych. a wśród nich 
sowiecki gen- Lepin i niemiecki gen. 
Schindler. Tym samym pociągiem 
przybyło około 30 dziennikarzy zagra 
nicznych, w tei liczbie kilku korespon- 
dentów dzienników amerykańskich Z 
Berlina, oraz przedstawiciele najwię- 
kszych agencyj telegraficznych Świa- 
ta. Przybyło również wielu dziennika 
rzy polskich z catego kraju. 


Msza św. w kościele 
garnizonowym. 


Uroczystości dzisiejsze rozpoczęły 
się Mszą Św. odprawłoną w kościele 
garnizonowym przez ks. biskupa polo- 
wego Gawlinę w asyście licznego du- 
chowieństwa wojskowego. Na nabożeń 
stwie obecny był P. Prezydent Rze- 
czypospolitej, który po przejściu przed 
frontem kompanji hororowej 20 p. P 
powitany został u wrót świątyni przez 
ks. biskupa Gawlinę przy dźwiękach 
hymnu narodowego, odegranego przez 
orkiestrę 20 p. p. Również przybyli 
członkowie Rządu z premierem Jędrze 
iewiczem ma czele, marszałkowie Sel- 
mu i Senatu, prezes Sławek, pani Mar 
szałkowa Piłsudska, liczna generali- 
Gia z Wicemin. gen. Składkowskim, 
przedstawiciele miejscowych  wiładz 
cywilnych z wojew. dr. Kwaśniewskim 
na czelę i wojskowych z gen. Łuczyń- 
skim dca O. K. V. na czele, prezydent 
miastą Krakowa dr. Kaplicki, metropo 
lita ks. Sapieha, biskupi kts. dr. Ros- 
pond z licznem wyższem duchowień- 
stwem świeckiem i zakonnem. 
Nawiązując do wspomnień historycz 
nych, dziekan DOK. V. ks. Zapała wy- 
głosił podniosłe kazanie. W czasie na- 
bożeństwa szereg utworów religiinych 
wykonał chór cecyljański i orkiestra 
krakowskiej Kasy chorych, ' 


100 tysięcy publiczności 
na Błoniach. 


W chwili, gdy w kościele garnizo” 
nowym odbywała się Msza św. na 
Błoniach krakowskich zbierały się ol- 
brzymie tłumy publiczności, aby asy- 
stować podczas wielkiej rewii kawa- 
lerji, Błonia przedstawiały widok nie- 
Zwykle malowniczy. Ustawiono tam 
honorowe trybuny dla dostojników 
państwowych, korpusu dyplomatycz- 
nego, oraz trybuny dla publiczności, 
która w liczbie około 15.000 szczelnie 
je wypełniła, Naprzeciw trybuny usta 
wiły się nieprzeliczone organizacje ze 
sztandarami, ze Związkiem Legjoni- 
stów i Zw. Strzeleckim na czele, 

Wszystkie wzniesienia okalające Bła 
nia wypełniły tłumy publiczności w ilo 
Ści ponad 100.000 osób. Imponujący wi 
dok przedstawiał kopiec Kościuszki, 
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ma ktorym powiewała na wysokim 
maszcie flaga narodowa i proporczyki 
pułków, biorących udział w rewii. 
Trybuna Prezydenta Rzplitcj oraz 
trybuny dla członków rządu, korpusu 
dyplomatycznego i in, przybrane by- 
ły festonami zieleni i stylizowanemi 
orłami strzeleckimi. Poniżej trybuny 
Prezydenta Rzplitej ustawiono trybu- 
nę dla Marszałka Piłsudskiego, na któ 


nej widniał orzeł biały na tle barw 
państwowych. 
Naprzeciwko trybuny stanęło do 


przeglądu 12 pułków kawalerii, Około 
godz. 10 zaczęli przybywać przedsta- 
wiciele władz państwowych į wojsku- 
wych z b Premierem Jędrzejewiczem 
na czele, marszałkowie Sejmu i Sena- 
tu, prezes NIK gen. Krzemieński. pre- 
zes Sławek na czele grupy posłów i 
senatorów, ks. metropolita Sapieha, 
ks. biskup polowy Gawlina, korpus dy 
plomatyczny, generalicja, attache woj 
Skowi i w. in. Przybyła również p. 
Marszałkowa Piłsudska z córkami. Try 
buna prasowa przepełniona. Wśród 
dzienaikarzy, przeszło 30 dziennikarzy 
zagranicznych. 


żywiołowa owacja 
dla p. Marsz. Piłsudskiego. 


O godz. 10.30 orkiestry odegrały 
marsz generalski. Na placu ukazał się 
ma koniu inspektor armii gen. Orlicz- 
Dreszer, który przejechał przed îron- 
tem pułków, odbierając od dowódców 
raporty. 


Po prawej stronie trybuny Marszał- 
ka Piłsudskiego ustawiła się w długim 
szeregu generalicja z gen. Osińskim na 
czele oraz wszyscy attache wojskowi. 
O godz. 12.45 ukazał się samochód, w 
którym jechał p. Marszałek Piłsudski 
w towarzystwie pułk. Warthy. Przy- 
jeżdżającego na Błonia p. Marszałka 
witana długo miemilknącemi, entuzja- 
stycznemi okrzykami. Niezwykle po- 
niosły był moment. gdy samochód p. 
Marszałka zbliżył się do trybun. Obe- 
cni odkryli głowy i powstali z miejsc, 
witając Wodza Narodu żywiałową O- 
wacją. W tym momeucie ot ~ siry o- 
degrały hymn narodowy, « ż piersi 
ułańskich rozległ się potężny okrzyk 
„Niech żyje Marszałek Piłsudski". 


Marsz, Pitsudski odebrał raport od 
gen, Dreszera, a następnie przejechał 
wzdłuż lim! pułków włańskich, odbiera- 
jąc od poszczególnych dowódców ra- 
potty. Po zakończeniu przeglądu p. 
Marszałek wysiadł z samochodu į ziaw 
wit się na specjalnie dłań przygotowa: 
nej trybunie. I znowu rozległy się na 
Błoniach żywiołowe okrzyki na cześć 
Marsz. Piiisudskiego. 


Po przeglądzie p. Marszałek udał się 
do parku Juvenia, gdzie podejmował 
dostojników państwowych, generalicję, 
craz attache wojskowych sniadaniem 
P. Marszałek był w doskonałym humo. 
rze, prowadził ożywiloną rozmowę ze 
swiojjem otoczeniem i attache wborsko” 
wymi. W międzyczasie pułki przegru- 
powywały się do defilady ua matych 
Błoniach. 


| 


O godz, 12.40 p, Marszałek opuścił 
park i zajął miejsce na trybunie, ocze- 
kując przybycia p. Prezydenta Rzeczy. 

pospolitej 


Defilada 12 pułków. 


O godz. 12.45 witany owacyjnie 
przez tłumy publiczności, przy dźwię- 
kach hymnu narodowego przybył na 
Błonia p Prezydent Rzplitej w towa- 
czystwie dey O.'K. gen. Łuczyńskicgo 
i świty, P. Prezydent zajoł miejsce w 
loży honorowej na trybunie. W tym mo 
mencis p, Marszałek dał rozkaz do roz 

poczęcią defilady. 

Na czele 12 pułków jechał  inspekior 
armii gen, dywizji Orlicz-Dreszer, a Z4 

nim ciągnęły długie szereg! pułków ka- 

walerji, Puiki defilowały w kłusie, Ko- 
bimo szły pułki: dry szwoleżerów 
im. Marsz. Piłsudskiego, odzuaczony 
orderem Virtuti Milari, 7-v p. w, od- 
znaczony orderem Virtuti Militari z 
Mińska, 15-y p. uł, odznaczony ordercn 
Virtu Militari z Poznania, 3-ci p. til. 
Wielkopolskich z Leszna, ^>-y pł ub 
im, Króla Jana. Sobieskiego z Rzeszo. 
wa, 24-y p. stnzel, konnych 10-y p. 
Strzel. konnych, 4-v p. strzel, konnytcu, 
5-y p. Slirzel, konnych oraz S-y p. uł. 
im, Ks. Józefa ł”oniatowskiesgo z Kra- 
kowa. 

Publiczność przyjmowała  defiluią- 
cych ułanów z wielkim entuzjazmem, 
Przejeżdżaiące pułki chyliły sztandary 
przed p. Prezydentem Rzpiiiej u Ma- 
szałkiem Piłsudskim, Niewidaiana do- 
tychazas ilość kawalerii, doskonała jel 
postawa i wygląd wywołały na obec- 
nych głębokie wrażenie. 

Po defiladzie, żegnani entuzjastyczwy 
mi okrzykami wiełotysiędzenych tii 
mów, p. Prezydent Rzplitej j Marszałek 
Piłsudski opuścili plac mewii, udaiac ste 
do swych apartamentów. 


Marszałek Piłsudski składa hold 


prochom króla Jana Ill. 


Tymczasem szwadrony honorowe 
pułków odznaczonych Virtuti Militari 
potmaszerowały na Wawel, aby asy- 
stować przy złożeniu hołdn prochom 
króla Jana III. 

Przed zodz. 14 zaczęli przybywać 
do katedry przedstawiciele władz. Na 
dziedzińcu stawiły się szwadrony ho- 
norowe, Przed wejściem głównem do 
katedry ustawiła się generalicia i 
si wojskowi, dowóacy dywizit i bry= 
gad z gen, Beibeckim i Osińskim, Wi- 
ceministrowie Sławoj Składkowski 1 
gen. Fabrycy. Przyległe ulice zaległy 
tłumy publiczności. Tymczasem przed 
stawiciele Rządu. Seimu i Senatu, wła 
dze oraz duchowieństwo stanęły " 
wejścia do katedry. . 

O godz. 1410 P, Prezydent Rzplitel 
w otoczeniu premiera Jędrzejewicza ! 
świty przybył do katedry, powiłany 


przez ks. metropolitę Sapiehę i został 
zam, przez. niego do wnętrza. 
Następnie 'P. Prezydent udał się do 
żaplicy. W tym momencie chór kate- 
dralmy odśpiewał pfeśni. poczem P. 
Prezydent udał się do krypty. 3 


Oddział 24 generałów 
z p. Marszałkiem na czele. 


O godz. 1425 przybył P. Marszałek 
Piłsudski w. towarzystwie płk, Wart- 
hy, ubrany w. szaro-niebieski mundur, 
z wielką wstęgą orderu Virtuti Milita- 
ri, w maciejórwce na głowie, i wszedł 
do katedry na czele oddziału złożone- 
so z 24 generałów i wyższych wojsko 
wych, którzy szl za P. Marszałkiem 
w szyku dwólkowym, wszyscy W mu 
durach  stużbowych. W, pierw- 


Komitet 12 państw rozpatrzy 
projekty konwencyi o mniejszościach. 


Genewa, 6 października. (PAT) De- 
bata mmiejszościowa w 6-tej komisii 
zgromadzenia została dziś zakończo” 
na. Dłuższe przemówienie wygłosił de 
legat Szwajcarii Rappart, który podo- 
bnie jak poprzedni mówcy zwrócił się 
przeciwko koncepcji niemieckiej, przed 
stawiomej poprzednio przez delegata 
niemieckiego Kellera. 

Delegat niemiecki Keller starał sie 
złagodzić wrażenie mowy  Rappartu 
zaznaczając, że narodowe Niemcy Sza 
mują i uznają narodowy charakter 
Szwajcarii. 

Dalej przemawiał delegat Jugosła- 
wii Foticz, który przedstawił stanowi- 
sko M. Ententy i Polski wobec propo- 
zycii delegacji angielskiej w sprawić 
procedury  mniejszościowej. Foticz 
przypomina, że traktaty mniejszościo” 
we przewidują, iż jedynie Rada jest 


kornpeientną w sprawie ustalania pro i 


cedury. O procedurze będzie można 
dyskutować po opracowaniu konwen- 
cii o ochronie mniejszości. Wkońcu po 
wołano do życia podkomitet 12 państw 
w tej liczbie Polskę, do którego ode- 
słano różne projekty rezolucyj, przed- 
stawionych komisji. 


WYBUCH BOMBY W KONSULACIE. 


Jerozolima, 6 października. (PAT) 
Z Bejrutu donoszą, żę w ogrodzie kon- 
sulatu niemieckiego eksplodowała bom 
ba. Równocześnie znaleziono na bramie 
konsulatu transparent z napisem anty 
hitlerowskim. Władze policyjne posą- 
dzają o zamach komunistów. Budynku 
konsulatu niemieckiego piłnuie obecnie 
specjalny posterunek policii. 

Z powodu tego wypadku konsni Tác- 
niecki złożył formalny orolest u władz 
mandatowych. 


szej dwóke szli inspektorzy armfi gen. 
Berbecki i gen, Osiński. 

Po przekroczeniu progu świątyni, 
oddział prowadzony przez Marszałka 
Piłsudskiego wszedł do Krypty. 


Przed sarkofagiem 
Królewskim. 


Przed sarkofagiem króla Jana MI, w 
obecności P., Prezwdentą P, Marsza- 
łek Piłsudski złoż;a hołd prochom bo 
laterskiego króla w imieniu armii. 
Zwracając się do Prezydenta Rzpitej, 
Marszałek Piłsudski powiedział nastę 
pujące słowa: Panie Hrezydencie 
Rznpliteji; Imieniem wojska składam 
hołd królowi polskiemu Jańswi HI. So 
bieskiemu, wielkiemu wodzowi, który 
odnosił wspaniałe zwyciestwa. Marsza 
lek Piłsudski wydał następmie ofice- 
rom rozkaz: Baczność. W tym momen 
cie Marszałek w postawie na  bacz- 
ność. salutując, trwał przez dłuższy 
Czas. przed sarkciagiem Jama III. 

W tej chwili dał Się słyszeć potężny 
dźwięk dzwonu Zygmumta i dzwonów 
wsystkich: świątyń krakowskich, Usta 
wione na wałach baterje ciężkich dzia! 
oddały 21 strzałów honorowych. 

Cała uroczystość złożenia hołdu Ja 
nowi II. wywołała potężne wrażenie. 
„Następnie P. Prezydent wyszedł 7 
krypty i udal się do nawy, gdzie za- 
jął miejsce pod baldachimem. W ciw 
lẹ potem P. Marszałek Piłsudski na 
czele generalłicji wyszedł z krypty 
udał sie do nawy, gdzie ustawił od- 
dział dowodzony przez siebie. Marsza 
fek dał rozkaz „czapki zdeim' i roz- 
wiązał oddział, a sam udał się przed 
ołtarz główny, Ks, metropolita Sapie- 
ha. ubrany w szaty pontyfikalne, % 
otoczeniu kleru, zaintonował uroczy: 
ste „Te Deum“, Po odprawieniu mo- 
dłów. odśpiewano Boże coś Polskę". 

Po zakończeniu uroczystości P. Pre 
zydent Replitej j P. Mąrszatek Piłsuds 
ki, odprowadzeni przez ks, metropolitę 
Sapiehę, opuścij katedre mdajac sie do 
swych apartamentów. 


Pa 


Holandja, Rumunja, Grecja i lrlandja| „Winowajcy sądzą niewinnych“. 


MANIFESTACJE PARYSKIE PRZECIW METODOM SĄDOWNICTWA NIE- 


za generalizacją zobowiązań mniejszościowych. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 6 października. (Sz) Z 
(ienewy donoszą. Dyskusja w VI. ko- 
wisji Zgromadzenią Ligi Narodów nad 
zagadnieniem mniejszości narodowyci, 
zajęła całe dzisiejsze przedpołudnie. 
Delegat Holandii poparł tezę o genera 
zacji zobowiązań mniejszościowych. 
Przedstawiciele Rumunii i Grecji sprze 
ciwili się wszelkim nowym pomysłom 
proceduralnym i również opowiedzieli 
Się za gemeralizacją, 

Delegat Włoch wystąpił przeciw 
wszelkim zamiarom zmian procedural 
nych wychodząc z założenia że umo" 
wa madrycka jest wystarczająca, wy 
wowiedział się jednak przeciw genera- 
lizacji. 


Delegat Francji wygłosił doskonałą, 
ciekawą nazwę, która niestety poru- 
szyła zagadnienia mniepszościowe w 
ramach bardzo ogólnyćn raczej na tic 
czysto intelektualnem. 


Na podkreślenie zasługuje świetne 
w fonmie i treści przemówienie delega 
ta Irłandji, który w całej rozciągłości 
poparł tezę o generalizacii, żądając 
zawarcia nowej konwencji międzyna- 
rodowej w sprawie mniejszości, Kon- 
wemcją taka winna obowiązywać 


wszystłgie państwa „gdyż czasem na- ' 


leży też bronić większości 
wych“ 


narodo- 


| oteznam © toz 


I 


I 


MIECKIEGO. 


Paryż, 6 października. (PAT) Po za- 
kończeniu prz słuchamia świadków, m:ę 
dzynanodowa komisja śledcza w spra- 
wie podpalenia Reichstagu ogłosiła re- 
zolucję, w której m. in, stwierdza. że 
w procesie lipskim powinny być wy- 
świetlone przyczyny dziwne” postawy 
van der Liibbego, dalej że cotychczas 
me ujawniono żadnego węzła, łączące 
go niemiecką partje komunistyczną z 
podpaleniem Reichstagu, że urząd pro- 
kuratorski nie był w stanie dostarczyć 


KOPERNIKA 


Fiija A ae S. FEDERA 


Min. Beck o stosunkach z Niemcami 


Warszawa, 6 października. (Sz) P. 
Minister Beck udzielił dziś genew- 
słfierm korespondentowi agencji Tel. 
Union następującego wywiadu, który 
jutro ukaże się w prasie berlińskiej: 

— Jak ocenia p. Minister obecne Sto 
sunki niemiecko - polskie i ich perspek 
tywy na przyszłość? — zapytał dzien 
nikarz. 

— Sądzę —- oświadczył Minister 
Beck, -- że najlepszą odpowiedzią na 
pańskie pytanie, jest wskazanie na 
osobisty kontakt z ministrami Rzeszy, 
który nawiązałem w czasie mego poby 
‘u genewskiego. Ciężki kryzys oŚświa- 
towy, który musimy przezwyciężyć 
jest z psychologicznego punktu widze 
nia kryzysem zaufania, Ma on jednak 
i przyczyny techniczne, z których za- 
pewne największą jest ta, że przez dii 
gie lata próbowano rozwiązać zagad» 
nienie organizacji pokoju przedewszy 
stkiem metodami arbitralnemi, zamiast 
wyciągnąć i rozbudować realne twór- 
cze pierwiastki pokoju powszechnego. 
Pierwiastki te, to właśnie wzajemne 
stosunki graniczących z sobą orgamiz- 
mów państwowych. Realizacja i polep 
szenie tych stosunków sąsiedzkich jest 
rzeczą najbardziej pozytywną, jaką 
tylko można w interesie pokoju uczy- 
nić. 

Osobisty kontakt 
polityków może być uwzględniony ja- 
ko współczynnik twórczy, choćby tyl 
ko dlatego, że wnosi on dọ urzędowa- 
nia często anemicznej procedury ele- 
menty ludzkie i bezpośrednie, Pragnął 
bym też stwierdzić to także przy sto- 
sunkach polsko-niemieckich. Spodzie- 
wam się, że itda się nam zarówno we 


odpowiedzialnych 


Pogłoski o rozłamie 
w łódzkiem Stron. Nar. 


Warszawa, 6 października. (Sz) Pisma 
łódzkie przynoszą wiadomość, jakoby 
od paru dni w Stronnictwie Narodo- 
wem na terenie Łodzi zarysował się 
rozłam, spowodowany samowolą miej- 
scowych przewódców ego Stronnic- 
twa, którzy z kasy dzielnicy bałuckiej 
Stron. Nar. bez wiedzy i zgody człon- 
ków wypłacali sobie dość sute pensje. 


Statek Byrda osiadł 
na mieliźnie. 


admirała Byrda. Statek natknął pra- 
wdobodobnie na ławice piaskowe i 
ugrzązł w nich. Parowiec „Medoc* od- 
płynał na pomoc. Sam Byrd nie znaj- 
duje się na okręcie „Bear“ zamierza 
on odpłynąć dopiero drugim statkiem 
należącym do orzanizowanej przez nie 
go ekspedycji 


Wilmingion (Stan półn. Karolina), +6 
października, (PAT) Otrzymano tu Sy- 
gnały radiowe wzywające pomocy 
Jia statku „Bear* aależacego do kontr 


(Telerone., od naszego korespondenta.: 


WZAJEHIMYM uaszym iMteresie, jak l 
ogólnym rozwiązać te praktyczne spra 
wy, które wypływają z każdego takie 
go stosunku sąsiedzkiegu i że 1 la się to 
w duchu wzajemnego szacunku i zaufa 
nia. 

— Jak p. Minister ocenia zagadnie: 
nie polsko niemieckich stosunków go- 
spoda rczych ? 


— O ile chodzi o nasze stosunki g9- 
spodarcze, jestem zdania że musimy 
wyjść tu z przyczyn kryzysu, który 
dokucza jednakowo obu naszym naro- 
dom, Jest nzeczą wskazaną, abyśmy 
dążyli najpierw do praktycznego roz- 
wiązania tych zagadnień, które po naj- 
większej części wynikają z gruntu rol- 
niczego naszego wspólnego kryzysu. 


Widać więc w pierwszem rzędzie ko- 
nieczmość pogodzeńia się co do tej pro- 
dukcji rolnej, którą może rzucić na Ty- 
uek zarówno Polska, jak i Niemcy, Po- 
nadto istnieje jeszcze szereg innych 
wspólnych nam gałęzi produkcji, prze- 
dewszystkiem przemysłowej, One też 
czekaią na załatwienie. 


Samo przez się rozumie się 2e po- 
zostaje otwartą sprawa obecnej sytua- 
cji w naszej wzajemnej wymianie go- 
spodarczej. Jeżeliby się nam udało za- 
siąpić w tym właśnie kierunku wza- 
jemną konkurencję przez wzajemne po- 
tozumienije, uczyniibyśmy w ten Spo- 
sób wielki krok naprzód na drodze uo 
unormowania naszych stosunków go- 
spodarczych. 


Maniiestacje ludności Krakowa 


na cześć Marszałka Piłsudskiego i P. Krezydenta 


Kraków, 6 października. (PAT) W 
czwartek popołudniu Marszałek Piłsud. 
ski wraz z otoczeniem udał się na Wa. 
wel, gdzie zwiedził katedrę, Następnie 
P, Marszałek złożył wizytę metropoli- 
cie krakowskiemu w pałacu arcybisku- 
pim, skąd wrócił do swych apartamen- 
tów w Dowództwie Okręgu Korpusu. 

Przybycie Marszałka Piłsudskiego 
do Krakowa wywołało niezwykłe oży- 
wiepie w mieście, Kymo; głdamy i wi 

Kraków, 5 października, (PAT) Na 
staciach oraz przy torze kolejowym w 
przyległych wioskach, któremi przejeż 
dżał pociąg P. Prezydenta gromadziły 
się tłumy ludności, urządzając p. Pre- 
zydentowi żywiołową owacię. 

Kraków cały przybrał wieczorem 
odświętny charakter, a ulice zalęgły 
dawno uiewidziane w takiej liczbie tłu 
my, Przed dworcem ustawiono na ma- 
sztach Świetlnych ogromne orły strze- 
leckie a na tle zieleni cyfry 12-tu puł- 
ków kawalerii, które wezmą udział w 
iuntrzejszej rewii, 

Po powitaniu na dworcu P. Prezy- 
dent udał się do Barbakanu. W Bar- 
bakanie zebrali się przedstawiciele 
społeczeństwa krakowskiego i władz, 


KLUB TOWARZYSKI RADY GRODZKIEJ BBWR. 


WE LWOWiE 


urządza w sobotę dnia 7:go października 1933 roku w lokalu 
własnym przy placu Marjackim liczba 4 (Hotel Europejski) 


ZEBRANIE TOWARZYSKIE 


WRAZ Z HERBATKĄ 


Początek o godzinie 20-tej. 


ZA POJ RA NO ZZO W ZA 2 ETA A BT M M A M z 


zarządu Związku Legjonistów z płk. Be 
liną =- Prażmowskim na czele, Zw. 
Zw. Strzel, i w, in, Trębacze odegrali 
fanfare triumfalną, poczem P. Prezys 
centa powiłiał prezydent miasta Kaplice 
ki, Z krużganków Barbakanu obrzuco- 
to P, Prezydenta kwieciem. 

Następnie P, Prezydent przejechał 
na Wawel ulicami, przepełnionerni pt- 
blicznością, wśród szpalerów, utworzo 
nych przez Związek Strzelecki, Zw. 
Legionistów. Zw. Rezerwistów, PW. i 
WF. cechy. młodzież szkolną, organi- 
zacije żydowskie i w. in, Na Wawelu 
P. Prezydent spożył obiad, poczem 
udał się na spoczynek. 


Zebrane organizacje skupiły się po 
przejeździe P. Prezydenta na Rynku, 
poczem siormowały pochód, W pocho 
dzie szli strzelcy. legioniści byli woj- 
skowi, kolejarze przysp. wojskowe 1 
w. in, Pochód przeszedł na Stradom 
przed gmach DOK., w którym zamie- 
szkał Marszałek Piłsudski. Tam zebra 
ni urządzili P. Marszałkowi owacię, 
jakiej Kraków dawmo nie oglądał. 
Okrzykom i wiwatom nie było końca. 
Do późnego wieczora panował w Kra 
kowie niezwykły ruch, 


Wstęp wolny. 


NL AO Z A Z O ZOE EZ 


ani jednego Świadectwa, Ściągającega 
oskarżenie na osoby Torglera, Dymi- 
trowa, Popowa i Tarewa, że podejrze- 
nia przeciwko niektórym osobom z par 
tii narodowo-socjalistycznej podeirze- 
nia poważne, stały się obecnie jeszcze 
poważniejsze. 

Rezolucję tę, podpisaną przez wszyst 
kich członków komisji, zakomunikował 
adw. Moro Giatieri i dep. Bergery na 
publicznym meetingu w sali Wagram. 
Meeting ten ze swej strony jeszcze raz 
zaprotestował przeciwko  obwinianm 
niewinnych w Lipsku, twierdząc, że po 
raz pierwszy w dziejach sądownictwa 
świata prawdziwi winowajcy Uzu: pują 
sobie prawo sądzenia niewinnych. 


CZY LUEBBE MÓGŁ WOGÓLE 
WEJŚĆ DO REICHSTAGU, 


L'psk, 6 padziernika. (PAT) W pro- 
cesie o podpalenie Reichstagu zeznan a 
składał w dniu 5 b. m. Torgler. Sędzia 
usiłuje wykazać, że według świadka 
Albera, Lübbe z pałeczką w ręce miał 
się udać krytycznego dnia windą na Il 
piętro gmachu Reichstagu, Torgler wy- 
jaśnia, że jest niemożliwem, aby nie- 
znany osobnik, w tak nędznem cdzie: 
niu, w jakiem był wówczas Lübbe, 
mógł wogóle wejść do Reichstagu, Każ- 
dy wchodzący do gmachu musiał legi- 
tymować Się i towarzyszyli mu urzęd- 
nicy Reichstagu do sali. 

Zapytany o to, Lübbe oświadeza iro- 
nicznie z uśmiechem, że tego nie może 
powiedzieć, po chwili jednak dodaje. żo 
wię urzyłączył do wycieczki. 
Prokurator zapytuje Torglera, czy on 
sam zawsze przyjmował u siebie zylko 
ludzi przyzwoicie ubranych. Torgler 
odpowiada. że przychodzdiy do niego 
delegacie w bluzach robotniczych, ale 
wtedy urzędnicy Reichstagu mieli ic 
pod szczególnie czułą obserwacją. 


TY ANGIELSKIE 


od 80 zł. w 1-szorzędn. 
wykonaniu z gwaran- 
cją, poleca znana od 
20 iat Frama 


E. JAREMA 


LWÓW, FREDRY 9. 


Na zamówienia z prowin- 
cii wystarczy nadesłać na 
1 stary but. Setki 
dowodów uznania. 
1962 


ZER 


4 


miare 


Kongres radykałów społ, 


Paryż, 6 października. (PAT) Kon- 
gres radykałów społecznych otworzył 
przemówieniem premier Daladier, wy- 
rażająac hołd pamięci Brianda, Odczy- 
tano życzenia Herriota, nadesłane na 
kongres. Po posiedzeniu premier odie- 
chał do Paryża. 


ZAWODY O PUHAR LENZA. 

Rzym, 5 października. (PAT) W za 
wodach o puhar Lenza dla pań w Me- 
ranie Jędrzejowska weszła do finału 
walkoverem wskutek wycofania się ie. 
brzeciwniozki Adamoff. W grze miesz: 
nej para polska Jedrzejowską - Tło- 
czyfiski pokonała parę niemiecką Mco 
zel - Sander 6:3, 6:0. 


Z sali sądowej. 
Lwów, dnia 6 października. 


Wczorai popołudniu zakończyła się 
rozprawa © nadużycia kolejowe. Wszy 
stkich trzech oskarżonych.dla braku 
dowodów uwolniono od winiv 7 


ponie Á nn 


Z działalności 


SANOK. 
Uroczysty obchód 250-tej rocznicy 
zwycięstwa pod Wiedniem. 

W niedzicle, dria 1 b. m. uczcił Sa- 
mok uroczystym obahodem 250-tą 
rocznicę zwycięstwa pod Wiedniem, tu 
dzież pamięci króla Jana Sobieskiego. 
Staraniem Komitetu Obywatelskiego 
odbyła się na rynku msza polowa cele 
browana przez miejscowego probo- 
Szcza ks. Krukaza. Po mszy wygłosił 
okolicznościowe kazanie ks. Łętkow= 
ski. Następnie uformował się pochód, 
| podążył przed kościół  paratjal- 
ny, w którego frontowej ścianie wmu- 
rowano pamiątkową tablicę. Po prze- 
mówieniu adw. dra J. Raichla, który 
oddał tablice pod opiekę ks. probo- 
Szcza nastąpiło jej odsłonięcie, a pô- 
Źniej defilada oddziałów wojskowych, 
P. W. Strzelca, Sekoła. harcerstwa I 
innych towarzystw. O g. 12-tej w po- 
łudnie odbyła się w sali Domu Żołnie- 
rza akademija. Przemówienia wygłosili 
kot. Warnurek. prof. Miękisz, nadto ma 
stąpiły produkcje orkiestry 2 p. p., chó 
ru amatorskiego i deklamacje, 


Jubileusz 50-lecia istnienia kółka Roln 
czego w Besku. 

Kółko rolnicze w Besku odchodziło 
w niedzielę, dnia 1 bm. jubileusz 50-le 
cią swego istnienia. Jubileusz ten stał 
się świętem miejscowej ludnośści, Po 
mszy w kościele parafialnym udali się 
zgromadzeni w pochodzie do Domu Lu- 
dowego, gdzie odbyła się uroczysta 
akademia. W dłuższem przemówieniu 
przedstawił ks. Hołub historię rozwo- 
in Kółka rolniczego i jego zasługi dla 
miejscowej ludności. Przy Kóľku istnie 
je sklep towarów miejscowych. chór 
mieszany, orkiestra teatr amatorski, 
wzorowe zagrody i t. d. Z inicjatywy 
Kółka rolniczego powstały t doskonale 
Prosperują Spółka mleczarska, spółka 
Wikliniarska. kasa Stefczyka. Dom Lu 
dowy. Kółko rolnicze położyło wielkie 
zasługi dła rozwoju gospodarczego 
im.ejscowej ludności i jest przykładem 
godnym do naśladowania przez gminy 
sąsiednie. Następnie poseł Augustyński 
w dłuższem przemówieniu wykazał po 
trzebę i korzyści ruchu spółdzielczego 
dla podniesienia dobrobytu ludności 
wiejskiej. Potem składali życzenia de- 
legaci sąsiednich gmin i przedstawicie 
le twarzystw, 


Powodzenie Pożyczki Narodowej. 


W poniedziałek, dnia 2 bm. odbył się 
w sali Domy Żołnierza wiec obywatel 


Nr. z dnia 


ski dla propagandy Pożyczki Narodo» 
wej. Przewodniczył zast. starosty P. 
Trznadel, relerat o położeniu gospodar 
czem Polski i znaczeniu Pożyczki wy* 
głosił poseł Augustyński. Dotychczas 
t.j, do dnia 2 bm. subskrybowano w 
powiecie sanockim pożyczkę na kwo- 
tę około 350 tysięcy złotych. Komitet 
obywatelski dokłada starań aby sumin 
subskrybowanych kwot doprowadzać 
do kwoty Pół miliona złotych, 


CIESZANÓW. 


W zeszłą niedziele odbyła się w Cie 
szanowie podniosła uroczystość z oka 
zji 250-ej rocznicy odsieczy wle- 
deńskiej, na którą niezmiernie licznie 
zjechała się ludność z najdalszych za- 
kątków powiatu. — W czasie uroczy 
stości dokonano  qdsłonięcia Odnowio- 
uego pommiką, wzniesionego przed 50 
laty ku czci króla Jana IIl Sobieskiego 
w miejscu iego zwycięstwa nad Tur- 
kami. Pod koniec uroczystości odbyła 


S paźjzieru'ka [933 


B. B. W. R. w terenie. 


się impollującą defilada wszystkich to- 
warzystw i organizacyi Społecznych, 
w której bardzo licznie wystąpiły ban 
derje okolicznych włościan bez różni- 
ty narodowości, 

Popołudniu tego samego dnią odby- 
ły się trzecie z rzędu powiatowe „,Do- 
żynki' na boisku sportowem, podczas 
których młodzież wiejska wśród oko- 
licznościowych piosenek j występów 
składała wience dożynkowe staroście 
powiatowemu, Na zakończenie odbyła 
Się huczńa i radosna zabawa ludowa. 


LUBACZÓW. 


Utworzony w Lubaczowie Powiata 
Wy Komitet Pożyczki Narodowej roz- 
winął skuteczną akcję. W wyniku tej- 
Że wszystkie sfery społeczeństwa, jak 
funkcjonariusze państwowi i samorzą- 
dowi, kup'ectwo, Kółka Rolnicze itd. 
w poważnych kwotach dokonały sub 
skrypci pożyczki. 


Eksperyment amerykański. 


„Raj iub piekło 


W połowie lipca generał Johnson 0- 
świadczył, iż w ciągu dwóch miesięcy 
wyjaśni się, czy program ożywienia go 
spodarczego U. S. A. powiódł sę iub 
zawiódł, czy w Stanach Zjednoczonych 
zapanuje „raj czy piekło gospodarcze”, 
Tymczasem termin upłynął, „rajt“ te- 
szcze ani widać, a natomiast pannie 
Sian pośredni, coś między rajem a p'e- 
klem. 


Naogół przesadna wyrazistość į dobi 
tuość określeń generała Johnsona nie 
sprawdza Się į nie sprawdz, się w toku 
całej akcji. Skrajności rzadko kiedy u- 
rzeczywistniają się. Raju nie było w 
Stanach nawet za czasów prosperily, a 
do piekła prowadziła droga i za tych 
dobnych czasów tak samo. iak dzisiaj. 

Spoglądając przez szkła trzeźwe, 


ZN a mea a 


gospodarcze ?“ 


Szarej rzeczywistości na to, co się dzie 
je teraz w Ameryce, można łatwo 
stwierdzić, że perspektywy „raju go- 
sbodarczego* są tak dalekie, jak strato 
sfera daleka jest od ziemi, Dotychczasa 
wa akcja prez, Roosevelig ; jego dorad- 
ców z t. zw. Braintrustu dała w rezul- 
tacie; burzliwy okres strailków maso- 
wych, rozruchów lokalnych oporu ze 
strony zawiedzionych w nadziejach na 
poprawę warunków mas robotniczych. 
W kraju całym panuje obecnie nastrój 
niepewności, podżegany przez milacię, 
do której musial się uciec Roosevelt, a- 
by realizować swój plan ożywienia 
konjunktury. 

Tarcia między obozem przemysłu a 


obozem robotniczym zaczynają się zało 
strząć i zaogniać w ostatnio tygo- 


$ 


naO E S 


dniach: ścieraja Się tutaj dwie tenden- 
cie, dwa dążenia: związki zawodowe 
dążą do wykorzystania koniunktury, a- 
by zwerbować iaknaiwięcei roboimików 
do swoich szeregów, przemysłowcy dą 
żą do obejścia warunków code'u John- 
sona. t. j. do unikniccia wysokich płac 
zarobkow ych i krótkiago dnia pracy. Za 
żarta konkurencja między przemy- 
słowcami podsyca jeszcze bardziej tę 
tendencję. 

Stąd więc płyną gwałtowne żądania 
pod adresem rządu i Kongresu, aby re 
gulacja cen nastąpiła w drodze ustawo- 
wej. Gdyż, i tu tkwi najważniejsza 
przeszkoda w osiągnięcu powodzenia 
planu Roosevelta, oczekiwania zwyżk 
cen i zwiększen a się obrotów w lan- 
diu detalicznym nie spełniają się, A to 
właśnie było podstawą całego progra- 
mu ożywienia į nakręcenia konjunktury, 
Wanie w tych naiważnisjszych deta- 
lach plan zawiódł, spalił na panewce. 
Ceny towarów nie idą już w górę, obro 
ty zaś zwiększyły się zaledwie o 3 prc, 
w porównaniu z rokiem ubegłym, <o 
jest bardzo nikłą pociechą dla całego 
handlu detalicznego, tembardziej że 0x 
broty zeszłoroczne obliczane były w 
dolarach złotych, a obecnie w dolarach 
n'epełnowartosctowych, Znawcy stosun 
ków na rynku amerykańskm watpią w 
ożywienie zakupów i wpływ tego e- 
wentualnego ozywieria sa polepszenie 
sytuacj w handlu detalicznym. 

Organizacje sprzedaży tak się roz: 
powszechniły w Stanach, iż ieśli odli- 
czyć wielkie inagazyry towarowe, na 
każdy sklep detaliczny przypada 12 ro- 
dzin, co nie wystarcza na utrzymanie 
w ruchu przedsiębiorstwa, 

Nową falę ożywienia konjunkturalne- 
go mogłaby spowodować tylko inflacia 
wałutowa, ale prez. Roosevelt cofa się 
narazie przed użyciem tego Środka; 
tymczasem w Kongresie rośnie wciąż li 
czba zwolenników inflacji ustawowej, 
rośnie wciąż liczba tych którzyby chc'e 
li wymusić na prezydencie zarządzenia 
inilacyjne, Już 57 członków Kongresu 
wypowiedziało sie jawne za wprowa- 


dzeniem inflacji, a liczba ta rośnie z 
dna na dzień. 
Tak więc prognostyk „raju“ gen. 


Johnsona może się sprawdzi, ale — w 
szacie iniliacy jnej. E. R. 


ATENY, KONSTANTYNOPOL, JEROZOLIMA 


Wycieczka okręiem „POLONIA" po Morzu Czarnem i Śródziemnem. 
Odjazd 24 października br. ze Lwowa. Powrót 7 listopada br. do Lwowa. — Ceny biletów łącznie 


z paszportem i wizami od zł. 600. — inf. i sprzeda 


U progu życia akademickiego”). 


W chwili. gdy — za dni kilka — ma 
Ją otworzyć sią podwoje naszych 
Szkół akademickich gdy młodzież 
jnż thtunnie ściągnęła do miasta i dolo 
nuje wpisów — ukazała się książka, 
którą staje się dla tej młodzieży tak 
Dotrzebną, jak indeks i program Wy- 
kładów, 

_ Oto staraniem „Towarzystwa Przy- 
laciój] Młodzieży Akademickiej", któ- 
iemu przewodniczy prezydent Droja- 
owsiki, maraniem „Towarzystwa Kul 
try Akademickiej“ i lwowękiej grupy 
aa a nakładom ruchliwego i peł 
a iniojatywy Wydawnictwa Pań- 
a BMI Książek Szkolnych, — ujrza 
rowa p psSięgarskie cema praca zbio- 
emickru progu ŻYC'a axa- 
KOZI iego", zawierająca 17 
WAW, dotyczących tego Życia, jego 
coi i celów, jego ideologii. wreszcie 
Onego rodzaju studjów wyższych. 
mł. * vin bs odczyty, E SE 
"1. Przez radjo lwowskie i z 
trybun breiegentów, zebrane teraz i 
usystematyzowane w jedna piękną, 
Warto*ciową wiązankę. 
cing A 
Sm E 
a akrzewS 
3 o >= „Młodzież akademicka wczo- 
raj a dzisiaj”, Prelekcia ta, uięta głe- 


. s 
EI „DroTu życia akademickiego". Ha- 
5 w aTówki Lwów 1933. Państwowe 


boko przez ziakomntego hisioryka-my 
śliciela, nadaje odrazu wysoki ton ca- 
lemu wydawnictwu, Z bogatei skarbni 
cy Swoich rozważań historyczno-Sno- 
łecznych ı kulluramych rzuca autor, 
jakby odniechcenia, szereg głębokich 
reileksyj, uwag, analogij, sięgających 
szeroko i daleko w rdzeń życia akade- 
mickiego i jego ważnych przeznaczeń. 
Jednym tchem czyta się te przeżyte 
serdecznie, mądre słowa i apele, skie- 
rowanę do młodzieży, mówiące jei o 
tem. iak niegdyś było i iak dzisiaj być 
powimio, o stosunku państwa i społe- 
czeństwa do młodzieży i naodwrót, o 
szczęśliwem — mimo wszystko — po- 
łożeniy dzisiejszego obywateią akade- 
mickiego, o iego obowiązkach i stosun 
ku do nauki i uczelni. 


Z doskonałem  ziiawstweim przed- 
miotu i prawdziwą werwą pisarską 
ujęty jest artykuł prezydenta Wacła 
wa Drojanowskiego „O wy- 
borze zawodu“; autor precyzuje bar- 
dzo trafnie te wysokie warunki, które 
stawią się studentowi Wyższych Ucze! 
ni. przestrzega jednak przed marnowa 
ntem sił; dowodzi. że każdy zawód 
iest dobry į cenny, o ile się ma do nie- 
Zo powołanie i zamiłowanie. Ceniąc 
należycie wartość studjów akademic- 
kich, pragnie równocześnie autor u- 
Chronić młodzież przed bezmyślnem, 
oportunistycznem pchaniem się ta uni- 


Wydawaikiwo Książek Szkolnych. Str. 150. WAlzyjęty i do szkół wyżsawch. 


Bardzo ładną i rzeczową analizę 
„Praw i obowiązków akademika-oby- 
watela" dał rektor Bronisław Ja- 
nowski. 

Z entuzjazmem, szlachetną prostot: 
i literackieim polotem  skreślił generał 
Bolesław Popowicz  swoit 
przemówienie „O zawodzie żołnier- 
skim“, zakończone szazezólowemi ilt- 
fonmacjamm o studiach i wyższych 
szkołach wojskowych. 

Zkolei idzie kilka artykułów special- 
nych o różnych fakultetach i rodzą- 
jach studjów. O wydziale prawa pi- 
sze Prof Kamil Stefko, udowad 
niając żywotność i ukazując interesu- 
jące Strony t. zw. „suchych studiów 
prawniczych; studium  Iekarskiemu 
poświęcił swe przemówienie docent 
dr. Włodzimierz Mozołow- 
ski, gorąco i sugestywnie uimując 
wzniosły zawód lekarski, uwydatnia- 
jąc jego dzisiejsza trudy i obowiązki. 

Wyczerpująca rozprawka profesora 
Zygmuntą Czernego o  stu- 
dium tna wydziale humamstycznym 
przedstawią z wielką powaza i boga- 
tym zasobem nowych myśli naiważ- 
nieisze zagadnienia, związane z rozle 
głym zakresem nauk humanistycznych 
w uffiwersytecie. 

Bardzo instruktywny jest artykuł 
prot. Eustachego Żyjińskie 
go © Studiach na wydziale matematy 
czno-ltzyrodniczym, uwzględniający 
zarówno stronę idealno-naukową. jak 
i ŻYCIOWO-praktyczną tej gałęzi nauki. 

stępujący na Politechnikę otrzy- 
maja Stczegółowe pierwszorzędne im- 
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ż biletów LINIA GDYNIA-AMERYKA Lwów, ul. Na Błonie Nr. 2 


formacie o wszystkich działach i wy- 
działach tych studjów w wyczerpują- 
cym artykule prof dr, Kaspra Wei 
gda; a jak pięknie, zachęcająco i z za- 
palem można napisać o studjach na 
Akademii Medycyny Wetervnaryjnei, 
lo pokazał profi Stanisław Le- 
zeżyński w swej rozprawce. 

Dalej idzie dział „handlowy“, tak 
ważny dla gospodarczego żydią dzisiej 
szej Polski. Otwiera go dokładny ar- 
tykuł rektora dr. Augusta Zier- 
hoffera o słudjach w Wyższej 
Szkole Handlu Zagranicznego”; na sze 
rokiej znajorności psychiki polskie; ķi- 
teratury pedagogicznej i  współcze- 
snych, żywotnych polrzeb Fo'ski o- 
parł swoje przekonywujące wywcdy 
dyr Kazimierz Sanechki w o%- 
szernym artykule „O zawodach prs- 
ktycznych* (Handel i przemysł), Nale- 
Ży tu wreszcie ciekawy, 
tykuł dyr. Wacława Bembno- 
wicza o „Pracy wsvółdz.eleze". 
ukazujący naszej młodzieży liczne szla 
ki rożytecznej działalności w tym kie 
runku, 

Ślicznie, gorąco nakreśli] swój piuta! 
chowy ideał natczycielą prof. Ma- 
rian Golias w rozprawie „O za- 
wodzie nauczycielskim“,  bynajmn:e 
nieoderwanej zresztą od życia, prze- 
ciwnie bardzo życiowej, uwspółczc- 
Śnionej i związane; z naszą rzeczyw 
stością. 

Są i dwa artykuły, specjalnie dla ko 
biet-abiturjentek. Prof Marja 
Strońska pisze rzecz p. t. „Abi- 
tariek a wybór zawodu”, dając = 


fachowy ar- 


wiadomości bieżące 
7 Sobota 


N. M. P. Różań. 
= Jutra; Brygidy 
| października 

1933 
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TEATR WIELĘ 


Sobota 7 bm. godz, 7.30 
zój Nr. 17". 

Niedzieła 8 bm. godz. 3.30 „Porwana na- 
e — Godz. 7.30 „Iil piętro pokój 
na „Alf, 

Poniedziałek 9 bm. godz. 730 „IH piętro 
pokój Nr. 17“. 

Wtorek 10 bm. godz. 7.30 „II pietro po- 
kój Nr, 17“, 

Sroaa 11 bm. godz. 7.30 „II piętro po- 
kó: Nr. 11", 

Czwartek 12 bm. godz, 7.30 
pokój Nr. 17“. 

Piatek 13 bm. godz. 7.30 „III piętro po- 
kój Nr. 17“. 


TEATR ROZMAITOŚCI, 


Sobota 7 bm. godz. 7.30 „Gotówka“ 

Niedziela 6 bm. godz. 3.30 „Nieprzyjā= 
ciółka mężczyzn, — Godz. 7.30 „Gotów- 
ka“ 


„II piętro po. 


„III piętno 


Poniedziałek 9 bm. g. 7.30 „Gotówka“. 
Wtorek 10 bm. godz. 7.30 „Gotówka“, 
Środa li bm. godz. 7.30 „Gotówka“. 

Czwartek 12 bm. godz. 7.30 „Gorówka'*, 
Piatek 13 bm, godz. 7.30 „Gotówka“. 


TEATR COLOSSEUM. 
Film: „Władca puszczy” oraz rewia, 
KINOTEA 1 RY. 
ADRIA; „W huraganowym ogniu”. 
APOLLO: Vlasta Burian jako „Włe- 
soły karawaniarz*”, 
ATLANTIC: „Turbina 50.000", 
CASINO: „Serce olbrzyma" (Ciało), 
CHIMERA: „Dzika dziewczyna”, 
GRAŻYNA: „Licytacja miłości* oraz 
rewia „Dzieje grzechu mężczyzny” 
KOPERNIK: „Pieśń nad pieśniami 
MARYSIEŃKA: „Pieśń nad pieśnia- 
mi”. 
MIRAŻ; „Złoty Moloch“ 
MUZA: „Mata Hari* w głównej roli 
Greta Garbo z Romanem Nawatro. 
PALACE: „Burjan-Dymsza* 12 krze 
seł'. 


PAN: „Mandżuria płonie“ oraz re- 
wia. 

PASAŻ; Keu Meinard jako „Król 
areny“. 

RAJ: „Dzieje grzechu“. 

STYLOWY: „I0-.y kochanek“ z An= 


ną Ondrą oraz rewja „Wesoły Momus 
ŚWIT: „Pod fałszywą flagą“ i „100 
m. milości“. 


UCIECHA:; „Pożądana* oraz rewia. 
—I— 


reg wytrawnych rad i przestróg, rozta 
czając przed dziewczyną polską Pię- 
kne, szerokie perspektywy pożytecz- 


nej pracy dla społeczeństwa i pań- 
stwa, a szczęścia w tei pracy dla sie- 
bie, 

Posłanka Marja Jaworska w 
artykule „Studja uniwersyteckie ko- 
biet* stawia przed oczy kobiecie współ 
czesnej Polski jej wysokie powołanie, 
wskazuje absolwentkom Szkół Akade- 

ckch rozliczne, nowe dziedziny pra 
sy, mówi o stosunku kobiet do życia 

. umiwersyjeckiego, a w całe życie i 
pracę czytelniczek tego Swego apelu 
radaby tchnąć głębokie poczucie ety- 
czne i obywatelskie. 

Książkę zamyka artykuł prof, Sta- 
nisława Łempickiego 0 
„Lwowskich Szikołach Akademickich“, 
ureślący dzicie życia naukowo-akade- 
mickiego na terenie Lwowa i znacze- 
nia  lisiorycznego poszczególnych 
Wyższych Uczelni w naszem mieście. 

Tak się przedstawia w schematycz- 
uem ujęciu struktura treściowa oma- 
wianej książki. 

Należy podkreślić jednak także wW y- 
raz ksiażki, jej dążności naczelne, 
przebiiające Się przez wszystkie karty. 

Wszyscy amiorowie odnoszą Się do 
naszej młodzieży akademickiej, do nai 
tmodszych adeptów naiwyższych u- 
ezala z nieklamana sympatia, zdaiac 


3 Nr. z dnia 8 października 1933 


$okół IV. we Lwowie. 


Jutro w medaile o godz. 11 przed 
połudmiem J. E. ks. Arcybiskup dr. Bo 
lesław Twardowski dokona poświęce 
nia nowego gmachu Sokota IV na ulicy 
Łyozakorwiskiej, Uroczystość ta będzie 
świętem nietylko dzielnicy łyczakow- 
skiej, ale całego miasta. 

Jedna z najamodszych gniazd sokolich 
Sokół |IV-ty założony wstał w 
roku 1904-yvin za prezesury prezydenta: 
miasta śp. Józefa Neumana, Już w kil- 
ka lat później Sokót TV uzyskał od ofiar 
nej gminy miasta Lwowa parcele pod 
budowę gmachu i boisko. Niestety brak 
gotówki, a następni długotrwała wojna 
mie pozwalała przystąpić do budowy. 
Dopiero w roku 1925 za prezydenta 
śp. Józea Nemmana poświęcono kamień 
więgielny pod budowę, a w dwa lata 
później dzięki zabiegom prezesa Śp. Neu 
mana į ofiarności mieszkańców dzielni- 
cy łyczakowskiej gmach ten został od- 
dany do użytku ćwiczących. Śp. Prezy 
dent Neuman Idlóry "r budowę tą wto- 
żył dużo pracy, wysiłku i pieniędzy, 
mawiał często, ża praznąłby jak naiprę 
dzej doprowadzić do ukończenia gina- 
chu Sokoła, który ma być nowym ba- 
stionem polskości na kresach wschodn. 


Niestety dugotrwała choroba, a pó- 
Źniej Śmierć Sp. prezydenta Newmana 
nie pozwoliła aa dokońdzenie gmachu. 
Dopiero w osiatnich dniach, dzięki po- 
Życzce z funduszu rozbudowy miasta 
zdołano wyprawić czerwone doltych. 
czas mury gmachu i przygotować go na 
uroczystość poświęcenia, 

Sokół IV rozwija się z dniem każdyn 
i pracuje z Wielkim pożytkiem dła dziel 
nicy tyazakowskiej. Olbrzymia biblio- 
teka własna służy do użyliku człon- 
ków, świetnie zgrane kółko amator- 
skie unządza prawie co niedzielę przed 
stawenia popularne dla mieszkańców 
tej wielkiej dzielnicy miasta, 

Sokół IV pierwszy we Lwowie posia- 
dał własną orkiestrę, obecnie zaś Toz- 
wija stę w tem gmieździe Świetnie kót- 
ko mandolinistów. Przedstawienia ob- 
chody i godziwe rozrywki urządzane 
w zanedbanej dotychczas tal dzielnicy 
budzą ducha narodowego i ściągają co. 
taz bicniiejsize zaSiępy publiczności do 
pięknej sali Sokoła IV, Obecnie preze- 
sem Sokoła IV jest dyr. Smolicki, któ- 
ry nadal z wielkim pożytkiem prowa- 
dzi tę placówkę w duchu swego wiel- 
kiego poprzednika, 


— Teatr Wielki. „III. piętro, pokój Nr. 
175, L., Ziłahiego. Dziś w svbotę i w dnie 
mastępne gra Teatr Wielki ciesząca się 
wielkiem. powodzeniem sztukę „III. piętro, 
pokój Nr. 17“. jest to ostatnia nowość w 
Teatrze Wielkim, która budzi wielkie za- 
imteresowanie publiczności lwowskiej. Sta- 
le przepełniona widowuia Świadczy o tem, 
że sztuka ta zdobyła sobie wstępnym bo- 
jem widzów, którzy z zapartym oddechem 
i w wielkiem napięciu śledzą akcję sztuki, 
osnutej na podłożu kryminaalnem i ukazu. 
jacej w jaskrawem świetle tak frapujacy 
problem ustosunkowania się młodzieży dzi- 
giejszej do życia i jej przedwczesną doi- 
rzałość zwłaszcza w dziedzinie erotycznej. 
Grają pp. Małanowicz, Martini, Śląska, Czaj 
kowska, Kipeniówna, Mikluszkówna. Stra- 
chocki, Stępowski, Szczepański, Połoński, 
Przystawski, Ratschka, Brochwicz. Mi- 
chułowicz, Dorwski, Nawara. Więckowski, 
i inm. Reżyserja K. Tatarkiewicza. Deko- 
nacje A. Piromaszki, 


Bilety do nabycia w kasach Teatrów ; 


Miejskich i w kasie biura ABO, Rutow- 
skisgo 2, tel. 26-56, 

— Teatr Wielki. „Porwana narzeczona, 
czyli jak się Śmieje i placze Lwów“, przes 
miły wodewil Henryka Zbierzchowskiego, 
który cieszył się wielkiem powodzeniem 
publiczności twowskiej, wystawiony zóosta- 
nie w niedzielę popołudniu o g. 3'30. 

Ceny miejsc od 45 gr. do 350 zł. Bilety 
do nabycią w Kasach Teatrów Miejskich i 
w Kasia Biure ABO, Rutowskiego 2, tel. 
26-56. 

— Teatr Rozmaitości. Dzisiaj w sobotę 
i w dnie następne Kapitalna komedia Eber- 
mayera i Cammerlohra „Gotówka“, poru- 
szająca niezmiernie aktualny temat walki 
z kryzysem. Pierwszorzędny humor i sub- 
telny dowcip cechują ta atrakcyjną nowość, 
która ma. wszystkich scenach europejskich 


sobię dokładnie sprawę z ich psychiki 
i dążności, z ich zmienionego — w Sto 
sunku do niedawnej jeszcze ery — 
światopoglądu. Traktują tę młodzież z 
wielkięm zrozumieniem j powagą, ule 
też i z pewnym niepokojem o jei dal- 
sze losy. Pragnęliby wyrzeźbić z niej 
mome, jak stal, charaktery, wykuć z 
jej cennego materjału pokolenie ludzi 
nowych, niezłomnych kontynuatorów 
tego dzieła, któremu na imię: wolne, 
potężnę Państwo Polskie. 

Wśród wirów i mielizn dzisiejszości, 
wśród tragicznych załamań doby kry 
zysowej przewija się ustawicznie czuj- 
na troska tej książki, szukaiąca dróg i 
ścieżek, dajaca rady, wskazująca Wyty 
czne i maki orientacyjne tym, którzy 
Są nam najbliżsi; naszyjn dzieciom, 
naszym wychowankom, naszym ideo- 
wym spadkobiercom. 

Autorowie artykułów, pomieszQGzo- 
nych tutaj, nie ukrywają przed mło- 
dzieżą niedoli i bolączek dnia dzisiej- 
szego, uie chcą łudzić obietmicami i rô- 
żowemi nadziejami młodych czytelni- 
ków; przeciwnie, naprowadzaią ich z 
krętych dróg. tradycyjnych pnzyzwy- 
czajeń, nieprzemyślanych kroków Ży- 
ciowych — na proste gościńce takiej 
izeczywistości, jaka jest. Wali się tu 
niejeden przesąd, związany z rzekomą 
uieodzownością studjów akademickich, 
. wyłącznościa akademickich ambicyi. 


jest codziennie przyjmowana  goracymi 
oklaskami rozbawionej widowni. Orygmal. 
na fabuła doskonale pomyślane sytuacje, 
barwna akcja, oto walory tej komedii gra- 
nej w wyśmienitej obsadzie pp. Krasno 
wiecki. Syroczęwski, Niczewskia, Macha. 
ski, Qinttner, Jaśkiewicz, Alkrzyński, Lewi- 
cki, i inni. pod reżyserią p. Dabrowskiego. 

Bilety do nabycia w  Kasach Teatrów: 
Miejskich i w Kasie Biura ABO, Rutow- 
skiego 2, tel. 26-56, 

— Teatr „Rozmaitości*, „Nieprzyjaciółka 
mężczyzn Antoine'a, Arcywesoła komedija 
Antoinea, pełna pomysłowych sytuacyj i 
prawdziwie francuskiego humoru, odegra- 
ua zostanie w niedziele o g. 3'30 popol. 
po cenach najniższych od 60 gr. do 350 
zł. Obsada premierowa. Bilety w cenie od 
60 gr. do 350 zł, do nabycia w kasach 


teatrow miejskich į w kasie biura ABO, 
Rutowskiego 2. tel. 26-56. 


TANIO BÖ w BRAMIE!!! 


OŁECA SIĘ 


„FUTRO . BACZES 


Lwów, LEGIONÓW 19, 


1862 


TEL. 29-48. 


— (ołoseeum, Najlepiej ubawić się mo- 
żna w reprezentacyjnym teatrze „ kinie 
Colosseum stojącym na równi z najlepszy- 
mi tcatrami rewiowymi stolicy. Wiystawia 
na obecnie rewja pt. „Kto raz odwiedzi 
« cieszy się miesłabnacem  powodze- 
niem, do którego przyczymiają się walnie 
znakomita Mela Grabowska, łI. Heleńska, 
M. Dracowa, B. Relska, Pilarski, Sowiń- 
ski, Domański, Jankowski. Ostrowski. ze- 


Ale książka płonie też j rozgrzewa 
szlachetnym optymizmem, zrodzonym 
z gorącej wiary w przyszłość naszego 
państwa i w dobre strony natury pol 
skiej. Przed oczyma czytemiką otwie- 
rają się iak rozłegły widok z wysokiej 
góry, liczne, żyzne dziedziny pracy i 
działalności, wołające o pracowników 
niezrażonych trudem i wysiłkiem, nie- 
raz ogromnym. - 

Znamienne są artykuły, nawołujące 
do zwrócenia się ku wyższym szko- 
łom fachowym i zawodowym, ku han- 
dłowi i przemysłowi, wispółdzielczo- 
ści itd., zwalczające manię urbanizo- 
wania wszystkiego, wzywające młodą 
inteligencję naszą w. dalekie, odłogiem 
ciągisiło leżące tereny wsi i miasteczek. 
Wszędzie tam potrzeba inteligentnych, 
wykształconych, roboczych ludzi — 
tam czeka może największa ich misia. 

„Więcej wart dobry stolarz“ — pi 
sze jeden z autorów — „niż Kiepski 
prezydent miasta“. „Wieś nasza Wy- 
maga koniecznie komercjalizacji“ — 
woła drugi — „i na wsi iest dla han- 
dłowców szerokie połe działania", „Dla 
każdego obywatela, który w wypełnia 
nr swego Zawodu widzi również 1 
obowiazek społeczny — ma wsi, w ma 
łych miasteczkach sa olbrzymie tere- 
ny pracy“ — powiada jedna z autorek 
do młodych abiturientek, A wszystkie 


artykuły wskazuja mnóstwo takich | 


| 
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W rocznicę Śmierci 
Marji Konopnickiej. 


W przededniu zbliżającej się roczni 
cy zgonu Marji Konopnickiej zwraca 
się Komitet budowy pomnika mostki 
lak corocznie z gorącym apelem do ca 
iego społeczeństwa by wzięło udział 
w żałobtiem nabożeństwie, które od- 
prawione będzie za spokój iei duszy w 
bazylice katedralnej w dniu 11 b. m. v 
godz. 12 w poł. — oraz, by dało wyuaz 
niemstającej cxi i hołdu cieniom wiel 
kiej poetki przez udziat w uroczystem 
złożenia wieńca na jej grobie w dniu 
poprzedzającym rocznicę t. i. 10 b. m. 
o godz. 16 na cmentarzu Łyczakow- 

Każdy zakupiony listek do wieńca 
przyczyni się do rychlejszego wianic- 
stenia pomnika Marii Komopnickiej, to 
też Komitet liczy na poparcie tej akcji 
w szerszych koiach społeczeństwa. Li 
słki w cenie 10 grr. podpisywać można 
w sklepie E. Hawranka pi. Mariacki 
I. 10 i firmie ogrod. Starka Batorego 6. 


Nabożeństwo żałobne 
za duszę ś. p. Prezydenfowej 
Michaliny Mościckiej. 


Staraniem lwowskiej Ligi Kobiet od- 
było się wiazomaj o godz. 12-tej w połu 
dnie w bazylice archikatedralnej nabo- 
żeństwo żałobne za duszę Ś. p. Michali 
uy Mościckiej, małżonki Prezydenta 
Rzeczypospolitej, znakomitej organiza- 
torki à działaczki społecznej, ztianej t za 
służonej przez szereg lat ma terenie 
Lwowa, 

W czasie Mszy Św. odśpiewał szereg 
utworów chór Towarzystwa Muzyczne 
go pod batutą dr. Adama Sołtysa, W 
kościele obecni byli przedstawiciele 
władz rządowych i Samorządowych, 
członkinie Ligi Kobiet delegacje Zwią- 
zku Pracy Obywatelskiei Kobiet i in- 
nych stowarzyszeń, oraz grono publicz- 
ności, 


spół baletowy i rewelersi. Na ekranie prze 
piękny film pt. „Władca n 

— Kino-rewja „Stylowy“ Szaszkie- 
wicza 5. Dziś w ialszym md rewja c'e- 
sząca się nicbywalem powodzeniem p. t. 
„Bomby nad Lwowem“ pod kier, St. Czer 
wińskiego. Na ekranie Świetna komedja 
z Anny Ondra pt. „X-ty kochanek“. 

—— Jm 


— Z Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
Pieknych we Lwowie (gemach Muzeum 
Frzemysłowego, wejście od ul. Dzieduszy- 
ckich 1. 1). W niedzielę, dnia I b. m. po- 
dwoje Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pię. 


ROPERNIRA 


15a 
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terenów i placówek, byle tylko umiło- 
wać swój zawód, byle tylko chcieć 
pracować z myślą o drugich i o po- 
wszechnym pożytku, 

W cienie, a czasem j ciemności dzi- 
siejszej kryzysowej depresji, 1Itórci 
ulega juź także młodzież, padają od 
omawianej książsi jakieś Światła, roz- 
praszające niewiarę i brak otuchy, 

A przytem zawarte są tutaj istoluic 
„hasła i wskazówki“, rzetelne boga- 
ctwo wszechstronnych, pozytywnych 
informacyjirad dła tych, którzy 
„U Progu życia akademickiego" błąka- 
ja się nieraz i ida jakby pooniacku. 

Dlatego bez przesady powiedzieć 
można na pochwałę inicjatorów i wy- 
dawców książki: Niemal każiego o- 
ku, od paru lat, urządzano odczyt 
dla abiturjentów, ale w gwarze i poplo 
chu przed egzaminem dojrzałości głu- 
chły te słowa i przepadały niepostrze- 
żenie. Tutaj po raz pierwszy zebrano 
jelutrwalono, tworząc poradnik i prze 
wodnik, który w tym momencie powii 
nien sie zmaleźć w rękach iak najlicz- 
niejszych rzesz młodzieży. 

Kto się z nim zapozna — młodzież, 
czy jej rodzicą, czy opiekunowie — nie 
pożałuje tego, jak się nie żałuje spotka 
nia z Prawdziwym przyjacielem. 


St. Łemolori. 


knych we Lwowie otwarły się na nowo — 
reprezentowano gronu miHośników sztuk 
plastycznych „Wystawę Jesienna", inaugu 
rując w ten sposób nowy sezon zimowy. 
Na wystawę składają się ciekawe pod 
względem ujęcia obrazy i rzeźby t. zw. 
„Grupy Krakowskiej“. pozostającej pod 
protektoratem prof dr. Chwistka Leona, 
jest to zespół mlodyæ artystów krakow. 
skich przedstawic% *%%rainego moderni- 
zmu w malarstwi i rzeżbie, dalej rzeźby 
Kwietniewiskiej, kolekcię obrazów Kalifń- 
skiego, Klara, Riemera i wielu innych. Ca. 
łość wystawy uzupełniają kilimy ze szkół 
społecznych przemysłu ludowego w Dro- 
gojówce i Ładyczynie, pozostajacych pod 
kierownictwem prof. Gajewskiego oraz 
č pracowni p. Wartenberg we Lwowie. 
Wystawa ze wzgłędu na różnorodność re. 
prezentowanych ua niej kieruaków w szitu- 
ce godną jest zwiedzenia, Otwarta jest CO- 
dziennie od godz. 10-tej do 15-1ej popoł. 

— Z Towarzystwa Okiódków Działko- 
wych we Lwowie. W związku z uroczysto 
ścia poświęcenia terenów ogrodowych To- 
warzystwa Ogródków Działkowych, jaka 
odbyła się dnia 3-go paździenika na ko- 
lonji Zamarstynowskiej. zarząd Towarzy= 
stwa dziękuje jak  najserdeczniej wszyst- 
kim, którzy uświetnili uroczystości swoją 
obecnością. Przedewszystkiem jednak Za. 
rząd Tow. poczuwa się do obowiązku po- 
dziękowamia p. wojewodzie Beiinię „ Praż- 
mowiikiemu i _ prezyelentowi Wacławowi 
Drojanowskiemu za okazaną gotowość po. 
parcia akcji rozbudowy drobnych osiedli 
na tenenach Towarzystwa, 

W najbliższych tygodniach urządzi Tow. 
Ogródków Działkowych święto sadzenia 
drzewek owocowych na wszystkich swych 
koloniach, rozrzuconych dookoła miasta. 
oraz będzie w sezonie zimowym urządzać 
pogadanki i odczyty z zakresu ogro- 
dnictwa. 

Sekretarjat Towarzystwa mieści się w 
Ratnszu JH. p.. drzwi Nr. 114, gdzie przyj 
muje się zgłoszenia ńa mowych członków 
oraz udziela wszelkich wyjaśnień tak w 
Sprawie przydzielenia działek ogrodowych 
jak i budowy drobnych osiedli, 

— Sekcja drobnego kupiectwa, W nie- 
dzielę, dnia 8 października 1933 r. o go- 
dzieme 10:30 przed południem odbędzie się 
posiedzenie Sekcji Drobnego Kupiectwa 
przy Stowarzyszeniu Kupców i Przemy- 
słowców Polskich we Lwowie w lokalu 
własnym, ul. 3 Maja 1. 2 (II. p). II. schody. 
Na zebraniu tem będa obecni dyrektorowie 
łych związków. wobec czego pożadana 
jest obecność wszystkich członków celem 
brzeprowadzenia dyskusji ©0 do praktycz. 
uezo przeprowadzenia tych umów i wypo- 
Wiedzenia się Droba. Kupiectwa. 

— Sekcją Strzelecką Zwiazku Oficerów 

ezerwy we Lwowie urządza zawody 
$trzełeckie miedzyklubowe — na strzelnicy 
wojskowej przy uł. Kleparowskiej. w mie- 
dziele. dnia 8 b. m. — początek o godzi- 
nie 8-mej rano. 
Wycieczkę do 
w niedzielę, 8. b. m. 


Ustrzyk Dolnych. 
na poświęcenie 


wojskowego obozu  szybowcowego w 
Ustianowei — urządza Polskie Tow. Kra- 
joznawcze, Oddział lwowski. Zgłoszenia 


i informacje w lokalu T.wa Sobieskiego 3. 
I. p.. tel. 10-66. 

— W sprawie oznaczania wędlin napi. 
s-m „właszego wyrobu”. Wedle przepisów 
rozporządzemą Ministra Spraw Wewnętrz. 
nych o dozorze nad mięsem i przetworami 
mięsn mi, wędliny oraz inne wyroby wę» 
dliniarskie, przeznaczone do sprzedaży 
i sprzedawane konsumeniom bezpośrednio 
przez wytwórców wmnv być zaopatrzone 
wywieszką z mapiseim „wędliny własnego 
wyrowu*, do których wydawania zostały 
upruwnione cechy wędliniarzy oraz Izby 
Przemyslowo „ Handlowe. — Ponieważ na 
tle tego rozporządzenia powstała różnica 
zapatrywań co do uprawnień rzeźników 
w kierunku produkcji wędlin, odbyła się 
uma 27 wrześnią b. r. z inicjatywy Izby 
Przemysłowo - Handlowej we Lwowie pod 
przewadmictwem wiceprezesa M, Ulama 
konferencja, w której wzięli udział przed. 
siawiciele cechu wedliniarzy, rzeźników 
Oraz m.eiskiego wydziału sanitarno - we- 
terynaryjnego. Wyniki dyskusji przeprowa. 
dzonej ną konferencji postuża Izbie do za. 
Jec'a zasadniczego stanowiska przy wyko. 
Uywajju przepisów powołanego rozporza- 
dzeniu 
— Włoski odczyt ze Lwowa, W sobot 
Ra T bm, Rozgłośnia Lwowska Folstógo 
proj a jaadaje odczyt w języku włoskim 
diesiny,. P> Liwoczyńskiego. znanego ra- 

(„aczom  prelegenta turystycznego 

$ Prof, Liwoczyńskiego pt. „Piękno 
umie w syntetycznym skrócie 
turystyczne krajobrazu ze spe. 
A. reśleniem rzeczy interesują. 
a b d 
Roti: zy Let. Odczyt odbędzie się 'g 
AC za lisem. Małopolski A Mo- 
(M 0 mo, Organtzujo w niedzielę dnia 8 
ke godz. 10_tej „pogoń za lisem". Start 
kiego, zę, Strydskiei koło restauracji Rudz- 
Jako. ng oSZElia na miejscu do godz. 9.30. 
ne sa Łan dla zawodników przewidzia 
tocykl o Styczne plakiety. Opłata od mo- 
ake 24. 2, z pasażerem zł. 3. Po impre 
A Klap oane „pieczenie kartofli“, na któ- 
Fage aw e pb. członków i gości. Ą 

A e Towarzystwo Krajoznawcze, 
kare a Lwowski urzadza dwumiesięczny 
niem ada aii ze SZczezólnem uwzgłędnie 
Zeloszeni, + obrazowych i architektury. 
Szerua i bliższe szczególy w Polskiem 


ta 


Telefon: Kraków 137-30 


Zaburzenia układu nerwowego 
i przemiany materji, odzwyczaje- 
nie od narkotyków (alkohol, niko- 
tyna, morfina, kokaina i t. p.), stany 
wyczerpania, kuracja tucząca I od- 
tłuszczająca, = 


SĘ BATOWICE, 
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SANATORIUM W BATOWICACH 


POD KRAKOWEM Acr. tel.: SANBA, Kraków 


Trzy oddzielne pawilony w rozległych ogrodach, na stoku południowym, naj- 
nowsze sposoby leczenia, kuchma djetetyczna pod nadzorem iekarskim. 


Zgłoszenia do Zarządu Sanatorjum: 


POCZTA RACIBOROWICE. 


Sanatorjum prowadzone jest przez 
uniw. siły lekarskie; nieustanna opie- 
ka lekarska i pielęgniarska, instalacja 
elektryczna, woda zimna i ciepła 
w pokojacn, ogrzane korytarze, we- 
randy Otwarte i oszklone, kąpiele 
słoneczno - powietrzne, === 


Filasiewicz uwięziony w Warszawie. 


Przed kilku.laty głośna była we Lwo 

wie sprawą Romana Filasiewicza, ska 
zanego na trzy lata więzienia za za- 
bójstwo śp. Kornelli. 

Zwolniony przedterminowo z więzie 
mia, Filasiewicz wyjechał do Ameryki, 
skąd jednak wrócił do Polski i osiedlił 
Się w Warszawie, gdzie ożenił się z hra 
bianką D. Filasiewicz prowadził taki 
tryb życia, że żona była zmuszona o- 
puścić go. Rozstawszy się z żoną, Fi- 


lasiewicz zawarł znajomość z kasjerką 
pewnej poważnej instytucji warszaw= 
skiej W. Sz. i utrzymywał się z pie- 
niędzy, które dostawał od niej. 

Dnia 27 lipca w godzinach popołu- 
dniowych do lokalu firmy, w której 
pracowała kasjerka, wtargnęło kilku 
osobników, włamali się do kasy. Wka 
się znajdowało się zaledwie 800 zł. 

Pod zarzutem włamania aresztowa- 
no Romana Filasiewicza. 


Dwa zamachy samobójcze kobiet. 


Ubiegłej nocy dwie kobiety usiłowa 
ły popełnić samobójstwo. W ogrodzie 
Kościuszki około godz. 1 w nocy ia- 
kaś kobietą nieznanego nazwiska na- 
piła się trucizny i poprzecinała sobie 
nożyczkami żyły u rąk, W stanie cięż 
kim przewieziono ją do szpitala. 

W jednej z bram kamienic przy ul. 
Głębokiej napiła się sublimatu 18 let- 
nia bona do dzieci Maria Kowalczuk, 
zam. przy ul. Wolność 16. Powodem 
samobójstwa była utraty posady Po 
udzieleniu jej pierwszej pomocy przez 


| 
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lekarza Pogotowia Ratunkowego, od 
więziono ią do szpitala powszechnego. 
———— 


Włamywacze w areszcie. 


Funkcjonariusze policyjni przytrzy- 
mali wczoraj trzech włamywaczy Mi- 
chała Motylskiego Stanisława Krzy= 
szczaka i Stanisława Stadnika, którzy 
wybierali się na „robote“ z narzędzia- 
mi do włamania. 

s p SE 


W podziemiiych arotaca Madagaskaru 


Francuska ekspedycją naukowa, któ 
ra wróciła w tych dniach z Madagaska 
ru, przywiozła wiele egzemplarzy nie 
znanych dotąd okazów awierzęcych, 
Ciekawe i różnorodne okazy znalezio= 
no w podziemiych, napełnionych wo- 
dą morską, grotach, których duża ilość 
znajduję się na południowym brzegu 
wyspy. W grotach tych Żżyja ryby. po 
zbawione zupełnie organów wzroku. 
Kierują one swemi ruchami przy pomo 
cy falowania wody, które wyczuwają 
niezwykle subtelnie i na dużą odleg- 
łość, Wysrarczy, jeżeli małą rybka 
przepłynie w odległości 10 mtr. od 
niej by ta momentalnie wyczuła obec- 
ność rybki i rzuciła się na zdobycz. 
Członkowie ekspedycji wykorzystali 
ię właściwość ślepych ryb i bez wy- 


Siłku złowili większą ilość okazów. 
Poruszali oni parę razy wiosłem w wo 
dzie, co przyciągnęło ze wszystkich 
stron dużą ich ilość. Nowością dla nau 
ki było odkrycie roślin morskich, ży- 
wiących się robaczkami; dotychczas 
znane były tylko „muchołapki”, żyjące 


na powierzchni ziemi, Podwodne rośli ` 


ny świecą w cismnościach, przyciąga- 
jąc w ten sposób miliardy drobnych 
zwierzątek; zapomocą lepkiego soku 
zatrzymmia one zdobycz i zjadają ją. 
Niektóre ryby, zamieszkujące te pod- 
ziemne groty posiadają organ Świecą- 
cy w gardle. Wystarczy, by otworzy- 
ły pysk, a drobna zdobycz sama wpły 
nie, przyciagnięta zdradzieckim świa- 
tłem, 
—0— 
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Towarzystwie  Krajoznawczem Oddział 
Lwowski, Sobieskiego 3, Ip.. tel. 10-66 i 
w Wagonach Sypialnych (Bank Hipotecz= 
ny. tel. 30-90) do 10 bm. 

— Z kursów dla dorosłych Koła Pań 
TSL. Na osobny kurs męski można się je- 
szcze wpisywać. Mało osób korzysta z 
bezpłatnej nauki. która odbywa się w szko 
le pow. im. Staszica (Podwale 17) w po- 
niedziałki i piątki od 5—8 wieczorem. 

Na dodatkowy kurs kroju i szycia bie- 
lizay damskiei i męskiej wpisy w szkole 
żeńskiej im. Staszica (Podwale 17) w nie 
dzielę i czwartki od 5—6. Nauka zacznie 
się 15 października. Na wszystkich kur- 
sach dła dorosłych rozpoczęła się już bez 
płatna naulcą. Można się jeszcze wpisy- 
wać w szkołach żeńsk. im. Staszica. żeń. 
kiej im. Konarskiego (koło kościołą Św. 
Elżbiety), w żeńsk. św, Marcina (Zamar- 
stynów), w żeńskiej św. Antoniego (na- 
przeciw kościoła) i w szkole im. Tańskiej 
(Jabłonowskich). 

wa 


— Zużycie wody z Centralnego W0- 
dociagu. W niedziele. d. 24 u. m. Przy 
temp, najniższej +12.7, a majwyższei 
19.2, Pizy opadzie 0 mm. zużyto 
18588 m sześć, wody. W dniu 25 u, r 


i 


przy temp, nain. +11.5, a najw. +20.5. 
przy opadzie 0 mm. 21799 m. sześć, Wo 
dy. W dniu 26 u. m. przy temp. nain- 
+10.4, a naiw. +19.2, przy opadzie 0 
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Pożyczka Narodowa. 


W ostatnim dniu subskrypoii Poży- 
czki Narodowej bruttowcy  naftowi 
subskrybowali 500.000 zł. 

W ten sposób udział przemysłu nat 
towego wyraża się cyfrą z górą 35 
miljona zł, Wiadomości z prowincji na 
pływają w dalszym ciągu, 

* LJ * 

Uczniowie szkoły męskiej pow. im. 
A. Mickiewicza we Lwowie subskrybo 
wali 400 zł. na Pożyczkę Narodową, a 
Koło Rodzicielskie przy tej szkołe 
osobno kwotę 200 zł. 


LJ 


Wydział Wykonawczy Zarządu Głó- 
wnego Związku Adwokatów Polskich 
postanowil przystąpić do subskrypcji 
Pożyczki Narodowej z kwotą zł. 3000 
i subskrypcję tę przy całkowitej spła- 
cie wykonał. 


KOPERNIKA 
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Ulgowe świadectwa 
przemysłowe. 


Ministerstwo Skarbu w ydaśniło, % 
władze skarbowe zezwalać mają na 
nabywanie świadectw przemysłowych 
niższych  kategoryj dla przedsię- 
biorstw handlowych i przemysłowych 
o większych obrotach tylko po stwier 
dzeniu, iż przedsiębiorstwo ubiegające 
się o ulgę może znaleźć się w warun 
kach zagrażających iego egzystencji. 

Przedsiębiorstwa o małych obro- 
tach mogą otrzymać zezwo'enie na na 
bywanie świadectw  przemysłowycii 
niższych kategoryi bez wzgledu na 
swój stan gospodarczy, (Wschód). 


Nadzwyczajna danina 
majątkowa. 


Mn'sterstwo Skarbu  zawiademiło 
okólnikiem wszystkie lzby skarbowe 
o Snosobie obliczania nadzwyczajnej 
daniny majątkowej od spółdzielni. Mi- 
nisterstwo wyjaśniło, iż podstawą obli 
czenia daniny w przemyśle i handlu 
jest obrót, przyjęty ostatecznie za pod 
stawę obliczenia podatku obrotowego: 
Jeżeli zatam spółdzielni obliczony z0- 
stał podatek obrotowy za 1931 rok od 
1/4 lub połowy pełnego obrotu, to rów 
nież daninę dla takiej spółdzielni obli- 
czyć należy od 1/4 wzgl. od połowy 
obrotu. Przyjradki niewłaściwego obli- 
czenia daniny dla spółdzieln  prosto- 
wać należy z urzędu. (Wschód ). 


Urzędy, zakłady i przedsiębior- 


stwa raństwowe nie są zwolnione 
od kar za zwłakę. 


Na podstawie wyjaśnienia Minister- 
stwa Spraw Wewnętrznych Okazuje 
się, że urzędy, zakłady i przedsiębior- 
stwa państwowe nie są zwolnione od 
obowiązku opłacania kar za zwłokę w 


| wiszczaniu opłat za używanie komunal 


mrm. 22292 m. sześć, W dniu 27 u. m. | 


przy temp. najn. --8.5, a naiw. +19.4, 
przy opadzie © mm, 21934 m, Sześć. W 
dniu 28 u, m. przy temp. najn, --8.5, a 


najw, --20.2, przy opadzie 0 mm. | 


22876 m. sześć. W dniu 29 u. m. przy 
cmp. najn. +-8.2, a najw, +19.8, przy 
opadzie © mm. 23046 m, sześć. W dniu 
30 u. m, przy temp. nain. --7.0, a najw. 
13.8, przy opadzie 0 mm. 21330 m. 
SZEŚĆ, W niedzielę d, 1 b. m. przy 
temp. najn. --6.5, a najw. --16.8, przy 
opadzie © mm, zużyto 18571 m. sześć 
wody, 
pn wa 


R. Drzałą poleca kołdry, małeracę 
przerabią kołdry po 5 zł., materace po 
T zł, — Chorażczyzną |, 5, obok kina 
„Apollo“, 1654 


Po ke aer 


nych przedsiębiorstw i zakładów, cho- 
ciażby zwłoka nastąpiła z powodów 
budżetowych, pomeważ odnośny prze 
pis ustawy, żadnych zwolnień nie prze 
widuje. 


Ponieważ nieuniszczane w wyznaczo 
nym terminie powyższych opłat nara- 
ża przedsiębiorstwa komunalne na stra 
ty, a nadto zmuszą je do zaciągania 
pożyczek na pokrycie bieżących kosz 
tów eksploatacji tych przedsiebiorstw 
należy według instrukci rządowej dor 
kładać wszełkich starań, by opłaty za 
używanie komumaln. przedstębłorstw 
i zakładów uiszczać bez zwłoki, 
(Wschód) 
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iiałopoiskie Towarzystwo Zielarskie | Skarbiec cesarski ña dnie morza. 
we Lwowie. 


Przed kilku dniami odbyło się kon- 
stytuująaco zebranie Małopolskiego To 
warzystwa Zielarskiego, na którem 
vrzyjęte statut “i dokonano wyboru 
władz towarzystwa z p. W. Sulimtr- 
Skim wiceprezesem zby handlowej i 
przemysłowej jako" prezesem, inż. B. 
Glebowiczem, jako wiceprezesem. Do 
zarządu weszlo ponadto kilka osób ze 
sier rolniczych, przemysłowych, lekar 
skich, aptekarskich znanych ze swej 
działalności i zainteresowanych na po- 
lu zielarstwa. Z ramienia Zawodowej 
Szkoły zełemiatskiej wybrano i koopto 


waro p. dyr. H. Hnicką, inż, E. Ski- 
bniewskiego i dr. J. Motykę. 
Małopolskie Towarzystwo _Zielar- 


skie iest dalszenu etapem rozwoiu To- 
warzystwa zawodowej szkoły zielat- 
skiej we Lwowic, przy założemiu i roz 
woiu której wielkie zasługi położyła 
p. prezydentowa B, Droianowska, Ce- 
km MTZ. jest iniciowamie i popieranie 
uprawy, zbioru i przerobu roślin leczni 
czych i przemysłowych. Zagadnienie 
racjonainej uprawy złół podejmowano 
iuż kilkakrotnie, lecz bez większego re 
zultatu. Brakło bowiem fFirzedewszyst- 
kiem znajomości rzeczy. Aby temu za- 
tadzić MTZ. utrzymuje zawodową 
szkołę zielarską, gdzie uczennice za 
znajamiają się teoretycznie i praktycz- 
nie z całością zielarstwa. Szkoła istnie 
je drugi rok i cieszy się liczną frekwen 
cją, a obecnie ilość zgłoszeń przewyż 
szyła liczbę wolnych miejsc. Przy szko 
le prowadzone sa półka doświadczał- 
ne z kulturami roślin leczniczych i prze 
mysłowych. Pilnem zadaniem MTZ. 
iest zagadnienie zdobycia i rozmnoże- 
nia nasion leczniczych i dostarczanie 
ich członkom Towarzystwa. Postulat 
ten częściowo się już realizuje. Wresz 
sie bardzo ważnem zadaniem jest pou- 
czanię o sposobach racjonalnej upra- 
wy. zbioru i przerobu roślin leczni- 
czych, oraz udzielanie wszelkich rad 
i wskazówek w tej dziedzinie. Z wio- 
Sną roku przyszłego przystępuje MTZ. 
do kultury na szersza skale kilkudzie- 
sięciu roślin leczniczych. dąży rówmież 
intensywnie do stworzenia przy Szko 
le Zielarskiej odnowiedniego pokazo- 
wego warsztatu przetwórczezo i zao- 


[SOWA | A 


KOPERNIKA 
15a 
Filja P S. FEDERA 


m KC 


Wesołe audycje dla dzieci 
w radjo lwowskiem. 


W zimowym programie rozglośni lwow 
skiej wprowadzoną zostaje niezwykła no- 
wość. Wesołe audycie, które cieszyły się 
tak wielkiem zainteresowaniem Słuchaczy, 
rozszerzone będa teraz i na naimłodszych 
radjoamatorów. Radjo wzięło na siebie po 
ważny obowiązek dostarczenia raz w mie 
siącu naszym naimlodszym audycji, która- 
raby ich dziecięce twarzyczki opromieniła 
radosnym usmiechem., Audycje wesołe dla 
dzieci będą ze Lwowa nadawaae na wszy 

nie stącie Polskiegp Radia i zgromadzą 
rzpewne w każdą pierwsza niedzielę mie- 
iaza przy głośnikach wszystkie dzieci lu. 
Liące radjo. Przez zorganizowanie weso- 
łych audycji dla dzieci, Radjo chce przyjść 
z pomocą matkom, które czesto w niedzie 
lẹ popołudniu zmuszone są wychodzić z do 
mu ala złożenia obowiązkowych wizyt. a 


Zostaw idiąc dzieci pod opieka służących. 
nie zawsze są pewne czy ich rozmowy 
będą dla dzieci jnteresuiące. Teraz, gds 


dzieci będa miały możność spędzenia we. 


solei godziny“ przy głośniku, matki będą 
mogly spokojnie zostawiać swe pociechy 
w domu 

Pierwszą inauguracyjną wesołą audycja 
ula dzieci będzie rewia pt. „Bum-Bum- 
"am, w którci wystapia tak ciekuwe po 
sacie iak: Krol Eteru, Księżniczka Ante- 
imkan Faszałek Krysztalek, Wnicio Mi- 
kraionek, Morowv ecelampawiee i inni. Po 


nieważ jast to pierwsza tego rodzaju prô 


ba w Palsniem Radio, oresimy wszystkich 
Mucharzv o nadesłanie sy va opinu o 
wesnliych audvcjach dla dzieci, pad edre- 


sem orgawizatorki tych audvcyj Cioci Ady 
bliskie Radio, Lwów, Batorego 6. 


patrzenia go w odpowiednie urządze- 
mia. Następnym najbliższym “tapem 
pracy MTZ. będzie rozwinięcie upra- 
wy roślin leczniczych na miarę więk- 
szych plantacyj, zorganizowanie racio 
nalnego zbioru ziół dziko rosnących, 
Oraz stworzenie mlacówki przemysło- 
wej racjonalnego przerobu tych roślin. 


| 
| 


Dzienniki austriacke i włoskie intere 
sują się żywo od pewnego czasu Spia- 
wą zatopionego Oligi w Morzu skarbca 
nieszczęśliwego cesarza Maksymiljana, | 
pPowzięto bowiem plan -wydobycia z 
dna morskiego tych skarbów, ponieważ 
miejsce katasirofy okrętu. który wiózł 
bogactwa cesarza i posag Cesarzowej 
Scharłotity do Meksyku. jest znane, Roz 
poczęto już nawet przygo!Owania do te 
go kosztownego j ryzykownego, ale 


Batory — Sobieski — Piłsudski. 


Odczyt w Klubie Tow. B. B. W. R. 


W sobotę, dnia 30 wrześnią br. w sa 
lonach BBWR. odbył się odczyt p. t.: 
„Batory — Sobieski Pilstudski“ 
(trzy rocznice). Pierwsza 400-lecia i- 
mienin Króla Stefana, druga 250-leti: 


jubileusz Zwycięstwa pod Wiedniem i i 


trzecia rocznica tworzenia armji pol- 
skiej zacząwszy od Strzejca aż po dni 
dzisiejsze, 

Wśród wypełnionej sali — wytwor- 
uej publiczności wieczór zagaił wice- 
prezydent miasta dr. Z. Stroński za- 


. 


| 


praszając prelcgenta p. Zygmunta Kur 
czyńskiego do wygłoszenia Odczyłi. 

Prelegent ze swadą, polotem i na 
podstawie gruntownie przestudjowane 
go materjału w blisko półtoragodzin= 
uym referacie, przeprowadził analogie 
sylwetek ideowych trzech Wudzów, 
wskazał na troski w tworzeniu armii, 
walkę z opozycią itd, 

Z olbrzymiem zaiteresowaniem słu- 
chano odczytu przerywając Zo często 
oklaskami w dowód uznania. 


Z TORU M. T. Z. 


Zapisy na dzień 7-go października 1933 


Gonitwa I. dla 3 1. i st. og. 
krwi. Dyst. ok. 1500 m zł, 500. Awan- 
garda į. Rusin, Kometa N. N. 

Gonitwa I. dla 3 1. i st, og. i ki. Dy- 
stans ok. 2000 m. zł. 500. Dolorosa i. 
Rusin, Dzierlatka i. Balcer. Kormoran 
N. N., Huragan Ili. N. N.. Lady Hamil- 
ton chl. Dymek, Awelia ż Mugai. 

Gonitwa HI. dla 3 |. og. i kl. arab. 
Dyst, ok. 1600 m. zł. 600. Tuhaj Bei 
N, N., Syr Daria i. Eliasz I., Beni Sa- 
ker chł. lokarczyk, Lecistan ż. Mugai, 
Pewna II. N. N., Afas i. Janusik, Hadi- 


i kl. pół- 4 


dża j. Balcer, Reforma N. N., Cybella j. | 


Szyszko. 

Gonitwa IV. (płoty) dla 3 1. i st. koni. 
Dyst. ok. 2500 m. zł. 500. Gazella II. p. 
wan, Fataliste B. W. N. N., Hamlet N. 
N.. Ix Długomogi chł. Polit, Gallovay 
chł Sikorski, 


Z SALI SĄDOWEJ. 


Gonitwa V. dla 2 I. og. i kl. Dyst, ok. 
1000 m. zł. 600. Sygnai N. N.. Miraż 2. 
Oleinik, Pandur (p. Rojoskiego) i, Ru- 
sin, Comtessin ji. Szyszko, Sfinks j. Ja 
nusik, Flagranti N. N., Medaille d'or i. 
Czyż. Alpara N. N 


Gonitwa VI. dla 3 I. i st. og. i kt. 
Dyst. ok. 1400 m. zł. 500. Nasturcia J. 
Janusik, Lapis N. N., Lu Friborn, j, Ru- 
sin, Lampart j. Eliasz Il, Awangarde 1. 
Rusin. Fra Diavolo chł. Dymek, Eskor 
ta N. N, 


NASZE TYPY: 

Gon. I. Dzierlatka, Lady Hamilton. 
HI. Syr-Daria, Lechistan, Pewna II. 
IV. Stajnia Grona Ofic. 13 DAK, Ham- 
let. V. Miraż, Medaille d'or, Alpara. 


VI. Lapis, Lu Friborn. Fra Diavolo. 


Rękojeścią rewolweru zabił teściowę. 


Przed sądem przysięgłych stanął 
wczoraj Władysław Łukasiewicz. gr. 
kat. 1. 30, krawiec, oskarżony o zbrod- 
nię morderstwa. 

Oskarżony ożenił się w r. 1930 z 
Agatą Ciechanowska, córką Rozalfi, 
zam. w Szpilczynie koło Bóbrki i za- 
mieszkał w domu teściowej. Jednak 
od pierwszej chwili małżeństwa tak z 
Żoną, jak i teściową pozostawał w cią 
głej niezgodzie a kłótnie a nawet bój- 
ki były na porządku dziennym. Wre- 
szcio w r. ub. wyprowadził się od żo 
uy i zamieszkał z jakąś kobietą w Hry 
niowie, Nie przestał jednak prześlado- 
wać nieszczęśliwych kobiet i za pobi- 
cie ich skazany nawet został na arcszt 
z zawieszeniem wykonania Kary, To 
go iednalc nie uspokoiło i począł od= 
grażać sie Żonie i teściowej, że je za- 
biie. 

Za te pogróżki został skazany na 6 
miesięcy aresztu. Eo rozprawie oskar 
Żony pojechał do Lwowa, gdzie kupił 
rewolwer i dnia 1] czerwca b. r.o godz. 
5 rano udał się do domu teściowei. 
Przerażore kobiety przeczuwaiac coś 
złego. nie cliciały go wpuścić do mie- 
Szkamia. Łukasiewicz jednak wyłamał 
ranię okna i rzucił się na bezbronne 
kobiety. Gdy żona chciała Stanąć w 
obronie matki — oskarżony ugodził ją 
rewolwerem w głowę tak. że zalana 
krwią padła na ziemię, poczem! rzucił 
się na teściowę., Zanim nadbiegłą po- 
moc na krzyk mordowanych — rozbe- 
stwiony chłop tąk zmasakrował teścio | 


wę, że kawałki czaszki znaleziono da 
leko od trupa zamordowanej. 
Rozprawę Prowadzi s. o. Tertij, 0- 
skarżą prok, dr. Minasowicz. 
Oskarżony twierdzi, że „nie chciał” 
zabić teściowej. 
Wyrok zapadnie dziś, 


Wyrok na zabójczynię 
kasiarza. 


W dniu 20 czerwca br. Maria Sza- 
frańska zabiła kilkoma uderzeniami 
siekiery swego kochanka, kasiarzą Ja 
ma Łozińskiego, który był na jej utrzy 
maniu, bił ją i odbierał wszystkie jej 
pienądzie. 

Wczoraj stanęła Szafrańska przed 
trybunałem karnym, któremu przewo- 
dniczył r. Bendarzewski. Oskarżał wi 
ceprokurator Cygan, bronił adw. dr. 
Szymon Weiss. O godz. 14-tej zapadł 
wyrok skazujący Szafrańską na dwa 
lata więzienia. 


Dziecko pod kołami 
motocykla. 


Wczoraj w południe na ulicy Zamar 
stynowskiej przejeżdżający motocykl 
potrącił tak silnie 8-letniego Bernarda 
Dringera, że chłopak upadł na jezdnię 
i doznał szeregu potłuczeń na czole i 
lewej ręce. Zawezwany lekarz Pogo- 
towia zaopaiizył mu san% 


prawdopodobnie zyskownego przedsię. 
wzięcia. 

Włoska dziennikarką Lina Gasmerini 
w Trieście wydobyła obecnie na świa- 
Ho dzienne ciekawe szczegóły, doty- 
czące tega skarbu. Archiwum zamku Mi 
tramare, który był rezydencją Maksy- 
milana. aż do jego meksykańskie, eska 
pady, zostało wcielone do archiwum 
miasta Triestu i tam znalazła p. Ga- 
sparini dokładny spis klejnotów, sporzą 
dzony przez belgijskiego jubilera na- 
zwiskiem Jean Dufour dnia 26 lipca 
1857 roku, czyli w przededniu ślubu Ma 
ksymiliana z Schamottą, a brzmiący jak 
opowieść z „Tysiąca į jednej nocy". 

Inwentarz rozpoczyna się opisem ko 
lù brylarstowiei wartości 198.980 fran- 
ków i sznura ze stu wspaniałych pereł. 
spiętego klamrą z wielkich ; małych 
brylantów, łącznej wartości 131.000 fr. 
Dalaj następuje wykaz innych klejno- 
tów — brylantów, pereł, korali, urku» 
sów rubinów, szmaragdów, kamei, ko- 
sztownyah kolczyków., bransolet, 
klamr, pierścieni, brosz, medalionów |! 
inmych cennych przedmiotów ze złota i 
srebra, przyczem fałszywe kamienie, 
jakie znalazły się w skarbcu obok praw 
dz'wych. zostały skrupulatmie wyliczo- 
ne. 

Mowa iest także o 30 bransoletach 
szczególnie przez księżniczkę  iubia- 
nych, ponieważ ozdobione były miniatn 
nowiemi portretami krewnych obojga 
oblubieńców. Jedna z tych miniatur 
przedstawiała ces. Maksyrniłjana i oto- 
EE byla 140 rzadkiej wartości perta- 

Jeden z medaljonów nosił pompa- 
HBr: nazwę „Oka jei cesarskiego ma 
jestalu“. Obeimował dalej skarbiec 
kunsztownie skonstruowany zegarek 
w fupinie orzecha, cenne guziki. flako- 
ny pertum, wieńce różane, relikwiarze, 
krucyfiksy, 

Wartość calego skarbca wedlug o: 
szacowania belgiiskiego jubiłera wymc 
siła 500.805 franków, Pozatem otrzy- 
mala Scharlotta suta wyprawę. śrebrną 
i zba zastawę stołową. i posag w go- 
tówice, Dziennikarka włoska. która wn- 
wentarz zatopionych skarbów oderzeha 
ła, dodaje jednak do tych imformacyi 
że fantastyczne wieści, 'akie rozgłasza- 
no o skarbcu nieszczęśliwego H2bs- 
burga, były mocno przesadzone, 


Zniżka opłaty za założenie 
telefonu. 


Jak donosiliśmy przed kilku dnami 
opłata pobierana przez P. A. S, T. za 
założenie aparatu telefonicznego ulezła 
poważnej zniżce, Po uzyskaniu zgody 
Minrsrerstwa Poczt i Telegrafów opłata 
ustaloną została ną złotych 65 od każ- 
dego nowego telefonu. 

Posumięcie to przy obecnych cza- 
sach uprzystępni znacznie zakładanie 
telefonów i należy się spodziewać, że 
wpłynie poważnie na powiększenie się 
liczby abonentów na lwowskiej sieci 
telefonicznej. Obniżka la, iak nam ko- 
Mmunikują. jest czasową i obowiązywać 
ma do odwołania. 


Odznaka konorowa b. 0. P. P, 


Zarząd główny Ligi Obrony Powie- 
trzmej i Przeciwgazowej rozpoczął iuż 
wysyłkę do komitetów woiewódzk cji 
odznak honorowych dla osób, odznaczo 
nych z okazji 10-leca LOPP. Poszcze» 
gólne komitety wojewódzkie organizo- 
wać mają uroczystości dekoracji lemi 
odznakami, 

W najbliższym czasie odbyć się ma 
również uroczystość wręczenia Szcze 
rozłotych odznak LOPP. p. Prezydento 
wi Rzeczypospolitej i Marszałkowi Pił. 
sudskiemu, 


494 milionerdw we Franeji, 


Według ostatnich danych statystycz. 
mych, liczba miljonerów we Francii. a 
wlaściwie liczba osób. których dochody 
przewyższają noczn'e 1 milion franków, 
stale się zmniejsza. W 1929 roku wyka- 
zało dochód powyżej 1 miljona franków 
851 osób, w 1930 roku — 806, w 1931 
e 1982 noku tyfiko 494 


DZIAŁ SZACHOWY z | 
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Wszelką korespondencję prosimy kierować: M. Kmietowicz, Lwów, Wł. Strzecha 8. 
L. 80. 
Jos. Cumpe (Bela u Bezd. C. S: R). 
(Oryginalne). 


Mat w 3 posunięciach 
L. 81. 
K. 5. Howard (Anglja). 
(1 naer. „Western Morning“ 1—1932). 


% W w 4 UM m = w 


Mat w 2 posunięciach 
Porażka Poiski w meczu z Danią. 


Wbrew ogólnym przewidywamiom, 
match zadaniowy Polska — Danją zakoń- 


czył się przegrana Polski w stosunku 
13:19, Winę przegranej ponoszą tu Czę- 
Ściowo sami nasi reprezentanci, którzy 


umożliwili Danii zdobycie koło pięciu 
punktów -vaikuoverem, przesyłając prace 
o ubocznych rozwiązaniach i t p. Od na- 
szych kompozytorów nie wymagamy rze- 
czy genialnych i zakrojonych na skalę mie- 
dzymarodową, możemy jednak żądać. by 
wówczas. gdy reprezentują nasze barwy, 
podobnego rodzaju imprezy nieco „poważ. 
nie: traktowali. Lekkomyślnem bowiem od- 
moszeriem się do podobnych spotkań. mo- 
ga niepotrzebnie zaszkodzić dobrej mar- 
œ. jaka cieszymy się zagranicą. ; 

W związku z tym  matchem wydaje 
Warszawskie Koło Problemistów broszurę, 
którą zawierać będzie szczegółowe omó- 
wienie spotkania oraz wszystkie zadania 
w liczbie 64. 


Rońcówka. 
L. 4. 

P. A. Larsen (Danja). 

(.Skakbladet" 1932 r.) 


s 


Biale zaczynają i wygrywają, 


lak zagrałbyś w tei pozycji? 
Ls 1. 
Turniej w Morawskiej Ostrawie, 
Foltys. 


Czarne zaczynała, 
T E pozycy] z poprz. dodatku. 


16. HBL || wy: 
17. Hxh5?, Stąz © 


logicznie całość, której główna osią jest 
I 
h 


5: 
. e6. Ì zdobywa figure. 


14. —, fx€6; 15, Sxe6, 

14. — %6; 15. Hb5-|-, 

14 —, Gxd4; 15. exd7--. Mxd7; 
L. 6 


28. Hd8+-. Kg7; 29. 
30. h6--. Kxh6; 31. Hhs--, 
Hxh7 mat. 


PARTJA L, 43. 
Grana na tumieju olimpijskim b. r. 
Białe: P. Frydman Czame: G. Stolz 


1. d4, d5; 2, c4. e6; 3. Si3, c5; 4. CXd5, 
cxd5; 5. Gg5?, —; 

Lepszem jest normalne Sc3. 

5. —, 161; 6. Gi4, Scó; 7, Sc3. — 

Należało grać e3, 

7. —. g5!; 8. Ge3. c4; 9. g3, Gb4: 
10. Gg2, Sge7; 11. 6—0. Geb; 12. Sei, Hd7; 
13. Sc2, Ga5; 14..Gi2, Gh3; 15. e4. Gxg2; 
16, Hh5--, Sg6; 17. Kxg2, 0—0—6!; 

Czarne grają energicznie na atak. 

18. exd5 ,SŚce7; 19. He2, Kh8; 20, Se3, —; 

W tem miejscu należało grać He6! 
z prawdopodobną nierozegratna, 

20. —, hš; 21. Se4, Sxd5; 22. Sxd5 —; 

Groziło Sf4-|-, 

22. —, Hxd5; 23. Gxd5. —; 


23. —, Wde8!; 24. f3. i5; 25. Gc3, fxe4: 
26. He3, —; 

Aby nie dopuścić do e3! 

26. -——, h4; 27, Wi2, hxg3; 
His; 29. Whi. Wxhl; 30, Kxhi. 
31. Kgi. Wnó; 32. Wg2. exf3: 
Sh4; i blale się poddały, 


ROZMAITOŚCI. 


Lwów. W turnieju eliminacyltym przed 
turniejem głównym o mistrz. Lwowa — 
bierze udział 28 graczy, którzy zostali roz- 
łosowani w dwu grupach o następuiacych 
składach : 

1. grupa: 1. Schoenfeld Ch., 2. Horowitz, 
3. Szewiczyk, 4. Kiistler, 5. Turjański, 
6. Seimield, 7. Perycz, 8. Eidelheit. 9. Ro- 
zgowski, 10. Sawicki 11. Bizoń, 12. Ger. 
stenfeld, 13. Kogut, 14. Bombach. 

I. grupa: 1. Schmer, 2. 
3. Doerfler, 4. inż. Pulkrabek, 5. Metzger, 
6. Schmidt, 7. Jakobi, 8. Giepert, 9. Lipo- 
wy, 10. Katzner, 11. Z. Turkiewicz 
12. Kmietowicz. 13. Romanyszyn. 14. por. 
Sternak. 

Turniej 


28. hx£J, 
fih3-|-: 
33. Hxi3 


Latawiec, 


odbywa się w łokalu Wojsk. 
Klubu Szach. przy ul. Kurkowej l. 12, trzy 
razy w tygodniu (wtorki. ozwartki i so- 
boty). 

I. runda turnieju rozegrana we czwartek 
przyniosła z ciekawszych wyników wy- 
grane Eidelheita z Peryczem, Bombacha 
z Schoenfeliem. Latawca z Romanyszy= 
mem, Schmera z por Sternakiem. pozatem 
jedyne remis dnia Metzgera z Katznerem. 

Dziś w lokalu W, K. Sz. Il. runda tur. 
nieju. 


ROZWIAZANIA ZADAŃ. 


L. 74. K. A. L. KUBBEL. 1. Hd4—î2!! 
Dobry wstęp zcspala wanianty w zwar- 


punkt e5. Czarne przesłony na tem polu 
powodują kolejne wędrówki obu białych 
wież oraz jedno związanie piona d6, Jako 
całość sprawia ta praca miłe wrażenie 
technicznie dobrem opracowaniem 

L. 75. Dr. F. Seideman. 1. Gb7—c8!! 

Treścią zadania jest Samozwiązanie czar. 
nego piona na polu e4 przy równoczesnem 
przesłonięciu linji działania jednej z czar- 
nych wież. Praca dobrze ujęta. 

L. 76. E. Palkuska. 1. He8—d8!! > 

1l.. œ: 2. Hxb6--. 1... Kxe5; 2. He7--, 
1... Kd3; 2. Wie3-|-. 1... Kc5; 2, HeT- «wa 

L. 77. R. Winter: 1. Si7xd6!l 


Z WYDAWNICTW. 


„SZACHISTA“ nr. 7/8, który wyszedł 
z druku z poczatkiem b. m., przynosi na 
36 str. druku sporo ciekawego materjału * 
dokładne omówienie Olimpiady i partie 
z tejże. artykuły teoretyczne, (o końców- 

ch ji obronie Caro—Kann), zaimujące 
artykuły pióra prof, S. Górawskiego i A- 
Wagnera. Zamykają numer strona „humoru 
szachisty“, garść aforyzmów i doskonałg 
Karykatura mistrzą dr. Tartakowera. 

Tyłe ciekawego materjału przy nader 
Zniżonej cenie zachęci z pewnością każde- 
g0 prawdziwego szachiistę. do wsparcia te- 
£0 pisma przez prenumaratę, tembardziei, 
że lest to obecnie jedyne szachowe pismo 
w Polsce. 

Adres: .Szachista* Lwów ul. Słonecz» 
„Ra 36L o. 


| 
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Wxzg5--! hxgó: | 
Wz; 1 32. | 


| Oddział Konny „Sokoła - Macierzy“ 


| 
| 


Nośność dział jest zawsze najwię- 
kszą troską konstruktorów sprzęty aT- 
tyleryjskiego. Prace nad zwiększeniem 
jej szły w kilku kierunkach a więc: 
wytdłużano lufy, twonząc ciężkie dza- 
ła morskie, ulepszano pociski, nadając 
im odpowiedni kształt, zmniejszający 
szkodliwe działanie oporu powietrza, 
wreszcie starano się o dobór odpowied 
niego materjału wybuchowego, Który- 
by mógł nadać jak największą szyb- 
kość początkową z iaką pocisk opu- 
szcza lufę. 

Pierwsze dwa czynniki, t, j. długość 
luty i kształt pocisku, aczkolwiek ma- 
ją pierwszorzędne znaczenie, nie Są 
jednak kwestją najważniejsza tembag 
dziej że w tym kierunku osiągnięto 
Prawie maximum możliwości, a decy- 
duiącą rolę gra szybkość początkowa 
pocisku. Im większą będzie ta szy- 
kość, tem większą przebędzie drogę 
pocisk, a więc i nośność działa będzie 
większa. Stosowaniu zbyt silnych ma- 
terjalów wybuchowych Stoi na prze- 
szkodzie wytrzymałość lufy działa. 
Zresztą nie wszystkie obecnie nawet 
najsilniejsze materiały wybuchowe da 
ja się do tego celu stosować. 

Ten wzgląd Skierował Kkonstrukto- 
rów artyleryjskich w inną dziedzinę, 
najbardziei zresztą nowoczesną, miano 
wicje w dziedzinę elektryczności. Po 
całym szeregu doświadczeń ji badań 
udało się stworzyć prototyp działa 
elektrycznego, t.j. działa, w  którem 


Nr. z dnia 8 pażdziernika 1933. 9 
ziało elektryczne bronią przyszłości 


czynnikiem wyrzucającym pocisk 2 
lufy jest elektryczność. Szczegóły t6- 
go doniosłego wynalazku ze zrozumia 
łych przyczyn trzymane są w Ścisłej 
tajemnicy, W każdym bądź razie Pnze 
prowadzone w Stanach Zjednoczonych 
na modelach próby, dały zdumiewają- 
ce wyniki, 

Podobno nośność takiej elektrycznej 
armaty i, rzecz ważna, bezgłośnie 
strzelającej jest tak wielka, żę słynne 
niemieckie „Beriy* g wojuy  Świato- 
wej wydają Się niewinnemi działkami 
z azasów króla Jana Kazimierza. Na- 
ogół w fachowych sferach panuje 
przekonanie, że działo elektryczne iuż 
w niedalekiej przyszłości wyruguie 
prawie zupełnie działa obecne. 

Naturalnie nowe działo. abv stać się 
zupełnie dostosowanem do celów pra- 
ktycznych, musi przejść jeszcze cały 
szereg przeróbek i tilepszeń, Ma jed- 
nak taka elektryczna artylerja tedna 
ujemną cechę, mianowicie potrzebuje 
własnej elektrowni. Z natury rzeczy 
działa te mogłyby być ewentualnie u- 
żyte tam, gdzie są źródła energii ele- 
ktrycznej, co w wyniku tworzyłoby 
broń mało ruchliwa, lub też należałoby 
wozić ze sobą małe polowe elektrow= 
nie, co również nie jest wygodne, 
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Dziś konkursy hippiczne. 


We wczorajszym numerze zaapelował 
tak 
gorąco do publiczności. by zechciałą wziać 
udział w jesiennych zawodach konnych. 
Można spodziewać się, że ten apel tie 
pozostanie bez echa wśród miłośników 
sportu jeździeckiego ji koniarzy i skłoni 
także rodziców, by pozwolili młodzieży 


| skorzystać z tanich wstępów i pospieszyć 


przypatrzeć się konkursom hippicznym. 
Od siebie dodajemy, że w konkursach 
hippicznych. sztuka jazdy odgrywa wielką 
rolę, Wbrew rozpowszechnionym mniema- 
niom stwierdzą czołowy jeździec Polski. 
znakomity praktyk i  teowetyk baron K. 
Rómmel, że zwycięstwo w parcourze za- 


„leży w połowie od jedźca. a drugie 50% 


stanowi niewatpliwie koń, ale jaki. Tylko 
wypracowany wedle prawidłowej metody 
koń, tra którym znać „szkołę“ w nai. 
lepszym tego słowa znaczeniu. 


Prawda, że zdarzają się konie, które sa 
urodzonymi skoczkami. tak. że jeździe: 
lekceważy czasem podstawowe zasady 
skoku, ale zwycięstwa na takim koniu bę- 
dą tylko chwilowe, przemijające. 


Trwałe wyniki i stałe powodzenie za- 
pewnia tylko systematyczne szkolenie ko- 
nia, racjonalne jego przygotowanie. 


Oczywistem iest. że prym trzymają tu 
oficerowie kawalerji i artylerji, którzy mi. 
mo rozlicznych zajęć zawodowych zaajdują 
jeszcze chwilę czasu dla popracowania 
nad sobą i nad koniem. Z chwila więc. gdy 
Oddziałowi  „Sokołą.Macierzy* powiodło 
się pozyskać tylu jeźdzców z naszei armii. 
io naprawdę warto pólść dziś i w niedzie'ę 
ua boisko „Sokoła . Macierzy”, by ujrzeć 
zapowiedziane zawody i samemu wyrobić 
sobie, własny sad o wynikach 


Wspaniały rozwój oddziału motorowego Z. $. 


Dowód niezwykłej sprawiości organiza- 
cyjtiej wykazał istniejący zaledwie od mie. 
siąca Oddział Motorowy Związku Strze- 
leckiego, im. gen. Bol. Popowicza. — który 
wystapil już po trzecii tygodniach istnienia 
w całej swej okazałości w defiladzie 
w dniu Święta Strzeleckiego, budzac ogól- 
ny podziw į zachwyt. 

Zcbranie organizacyjne tego Oddziału 
odbyło się 1. września a już 24-go przede. 
filowało przed  zdumionem  audytorjum 
25 motocykli pod dow. kpt. Rolińskiego. 
20 samochodów osobowych pod dow. kpt. 
Maculewicza .i 18 samochodów ciężaro- 
wych pod dow. por. Perepeczki. Całość 
prowadził wielce zasłużony i ogromną 
sympatią członków  cieszacy się prezes 
Oddziału p. inż. Lisowski. Jego też inicja- 
tywie należy przypisać powstanie Oddzia- 
łu, który jest pierwszym tego rodzaju. na 
sposób wojskowy zorganizowanym Od- 
działem Z, S. w Polsce, A 

To też z miejsca pozyskał sobie Oddział 
sympatię społeczeństwa, — a swa cenna 
i troskliwą opieką otoczył go gen. Bol. 
Popowicz, który też raczył osobiście przy- 
jąć patronat nad Oddziałem. 

Do tej pory Oddział liczy okolo 80 
członków i to przeważnie właścicieli bądź 


aui, bądź motocykli. Zarząd Oddział sia. 
nowią: prezes: inż, Lisowski; wiceprczes: 
inż. Juhre; skarbnik: inż. Danek; zast. 
skarbnika: inż. Plaskura; sekretarz: mgr. 
Moszyński; zast. sekr. mgr. Jurkiewicz: 
ref. prasowy red. Stawiński; członkowie. 
kpt. dr Roliński, p. Sołowij i p, Wolak, — 
W Kormnisii Rew. zasiadaja pp.: wicewoie- 
woda Sochański, dr. Nowak _ Przygodzk: 


prof. Rubczyński, inż. Dażwański. dvr. 
„Połminu* s imż. Waydowski. dvr. Pol- 
skiego Fiata". 

Oddział motorowy Z. S, im. gen. Bol. 


Popowicza, którego zadaniem jest przede: 
wszystkiem przysposobienie wojskowe 
członków, stworzenie kadry pierwszorzęu. 
nych kierowców. — praca ia polu sporto- 
wem i towarzyskiem, — posiada wspaniałe 
widoki rozwoju, tem więcej. że wśród 
członków panuje wielki entuziazm i zapał 
do pracy społecznej i sportowej, a dowo- 
dem tego — to zdobycie przecz wszystkich 
niemal członków odznaki strĄciechiei 
I-szei, I-giej lub Ill.ciej klasy. 

Już najbliższą przyszłość przvn eie nič- 
wątpliwie dalsze sukcesy tego sympatvcz- 
nego Oddziału i należy mu wróżyć piękn: 
kartę w historii Zwiazku Strzeleckiego 


W sprawie szkół lotniczych. 


W związku z szeregiem zapytań, w spra. 
wie Przyjmowania do szkół lotniczych 
i szkolenia w pilotażu, władze lotnicze 
wyłaśniają, że cywilnej szkoły pilotów 
obecnie niema, albowiem wszystkie szkały 
utworzone sumptem Ligi Obrony Po- 
wietrzitej i Przeciwgazowej przekazane Zo- 
stały lotaictwu wojskowemu. 

Osoby. pragnące szkolić stę w pilotażu 
i posiadające odpowiednie po temu warun- 
ki zdrowotne i środki materialne, mogą od- 
być tego rodzaju przeszkolenie za pośre- 

em poszczególnych  aergklubów. 


l 


Osoby w wieku przedpoborowym moga 
odbyć przeszkolenie lotnicze badź należą: 
do przysposobienia wojskowego, bądź też 
ubiegajac się o przyjęcie do szkoły lotn - 
czej podoficerskiej dla małoletnich w Byd. 
goszczy. 

Szkoły pilotażu szybowcowego istnieig 
w Polichtie (woj. kieleckie) w Bezmiecho- 
wej (woj. kwowskie), oraz w miejskim 
ośrodku szybowcowym w Warszawie. Po. 
nadto należy zwrócić uwage zaintereso- 
wanym. że w Państwowej Szkole Technicz 
nej w Warszawie isimieje wudrial lotniczy- 


Nr. z dna 5 października 1938. 


w wyk. orkiestry 


_U 
Program radjowy. 
Sobra, 7 paździermika. szawy. Koncert lekki 
Lwow. (381). Godz. 7—7'55: Trans. 


4 Warszawy. Audycja poranna. 7*55—11'30: 
Przerwa, 1130: Codzienny przegląd prasy 
poiskiej. 1138: Komunikat meteor, 11'40: 
Odczytanie programu na dzień bieżący. 
11'45. Trans. z Warszawy. Komunikat 
Min. Opieki Społecznej dła Państw. Urz. 
Pośrednictwa Pracy. 1150: Komunikaty, 
repertuar teatrów lwowskich. 11/57: Sygnał 
czasu z Obserwatorjum Astronomicznego 
w Warszawie, hejnał z Wieży Mariackiej 
w Krakowie. 1205: Trans. z Warszawy. 
Muzyka lekka w wyk. zespołu Górzyń- 
skich, 1230: Dziennik południowy. 1235: 
Dalszy ciag koncertu 13-—-15'30: Przerwa. 
1530: Komunikat gospodarczy. 1540: 
Skrzynka strzelecka. 1555: Komunikat VI. 
Zw. Strzeleckiego. 16: Zagadki muzyczne 
w opr. cioci Auy i Tadeusza Seredyńskie- 
go. 1615: Płyta gramoionowa. 1620: „Na 
tropach grubej zwierzyny na wybrzezu 
Kości Słoniowej* — wygł. inż. Kamit Gi- 
życki. 16/40: Trans, z Warszawy, Lekcia 
języka francuskiego (kurs Średni). Lektor 
p. Lucien Roquizny. 1655: Trans, z War- 


P. R. pod dyr. Stanisława Nawrota i Mie- 
czysław Salecki (tenor). 17/45: Audycja dla 
chorych w opr. ks. kap. Michała Rękasa. 
18: Trans: z Wilna. Nabożeństwo z Ostrcj 
Bramy. 19-—19'05: Przerwa. 1905: Roz- 
marności, 1925: Traas. z Warszawy, Kwa- 
drams literacki. „Zamach na pociąg" 
opowiadanie Juma Pokera. 1940: Odczyta= 
nie programu na dzień następny. 1945: 
Dziennik wieczorny. 1955 — 20: Przerwa. 
20: Trans. z Warszawy. Koncert wieczor- 
ny w wyk. orkiestry symi. P. R. pod dyr, 
Józefa Ozunińskiego i Ewy Bandrowskiej. 
Turskiej (sopran). 21: Trans, z Warszawy. 
Skrzynka pocztowa, techniczna. 21'15— 
2140: Przerwa. 4l'20: Trams. z Warszawy. 
Koncert chopinowski w wyk. Józefa Tur- 
czyńskiego. 22: Trans. z Warszawy. Od- 
czyt w języku włoskim .„Pigkno Polski“, 
wygl. p. J. B. Liwoczynski. 22'15: Trans. 
z Warszawy. Wiadomości sportowe. 22'25: 
„Wędrowne ptaki“ (Polscy artyści zagra- 
nicą), reportaż muzyczny p. Celiny Nahlik. 
23: Komunikaty. 23'05 — 24: Dalszy ciag 
reportażu muzycznego p. Celiny Nahlik. 


Ust nowienie delegatów rządowych 
przy samorządach. 


Jak donosi Poiska Ag. Public, Mini- 
s zrstwo spraw wewnęlrznych wysto= 
sowało do wojewodów okólnik, w któ- 
tym wyjaśnia sprawę mianowania de 
legatów rządowych przy samorządach 
w związku z roporządzenicm  Prezy- 
denta Rzeczypospolitej o obniżeniu ko- 
sztów administracji komunalnej, Mini- 
sterstwo wyjaśniło, że delegatów rzą- 
dowych przy samorządach wszyst- 
Kich kategoryj mianuje Minister skarbu 
w porozumieniu z Ministerm spraw 


Dgłoszenia urzedowe. 
LICYTACJE. 


Km. 2727/33. Obwieszczenie. Komornik 
Sądu grodzkiego w Brodach, na zasadzie 
art. 602 kpe. zawiadamia, ze w Sprawie 
egztsucyjnej Chaima Schapiry w Brodaci 
odbędzie się dnia 16 października 1933 o 
godz. 10 przedpołudniem w Brodach, li. 
cytacja publiczna ruchomości składających 
się z 20 m. sześc. desek sosnowych 5/4 i 
124 cali, 20 m. sześc. kantówek 234—314 
m. długie, 5 m. sześc. kantówek dębowych, 
| krowa czarna, 1 krowa biała żółte piła. 
my. 1 sieczkarnia. 2 szafy matowe i 1 po. 
duszka, które można ogladać w dniu licy- 
laci w miejscu sprzedaży w czasie wyżej 
aznaczormym. 4067/K. 

brody. dnia 6 września 1933. 


Km. 1055/33. Obwieszczenie. Komornik 
Sadu grodzkiego w Brodach, na zasadzie 
art, 602 kpc. zawiadamia, Że w sprawie 
sgzekucyinej Banku Gospodarstwa Krajo. 
wego we Lwowie, odbędzie się dnia 23 
października 1933 o godzinie 12 w połu- 
daie w Brodach, licytacja publiczna ru. 
chomości składających się z towarów Że 
luznych i 3 stare palta, które można oglą- 
dać w dniu licytacji w miejscu sprzedaży 
w czasie wyżej oznaczonym 

Brody, dnia 15 września. 1933, 4068/K 


Km. 3059/33. Komornik Sądu grodzkiego 
miejskiego we Lwowie, rewiru V, z sie- 
dziba urzędową przy Placu Mariackim 5, 
na zasadzie art. 602 kpc. obwieszcza, że 
w dniu 23 października 1933, o godz, 11.15, 
odbędzie się licytacja publiczna ruchoma.. 
ści należących do dłużnika z jego warsta- 
tu we Lwowie. przy ul. Zamarstynowskiej 
1 41. składających się z cyrkułarki z mo- 
torem elektrycznym, 3 warstatów stolar. 
skich, oraz wykonanych pnzedmiotów sto. 
larskich, oszacowanych na łaczną sumę 
s00 zł., które można oglądać w dniu licy- 
tacji w miejscu sprzedaży, w czasie Wy- 


żej oznaczonym, 4069/K 
KURATELE. 
IH. P. 83/33. Obwieszczenie. Postano- 


wieniem Sądu Grodzkiego w Stryju z dnia 
21. kwietnia 1933, II. L. 6/33, zosta? Getzel 
Selirenzel r. Bäck, syn Mosesa, lat 25, rel. 
moiż.. stanu wolnego ze Stryja. pozbąawio- 
ny calkowkie własnowoluości z powodu 
choroby umysłowej, a kuratorem jego 
ustanowiono ojca Mosesa Schrenzla recte 
Bäck ze Stryja. 

Sad Grodzki Oddział Til. 
10 sierpnia 1933. 


UPADŁOŚCI. 


I. Sa. 12/33. Edykt ugodowy. Otwarcie 
postępowania ugodowego do majątku dłuż. 
nika lizaka i Racheli Weinfeldów, kupców 


Stryj. 4061 


wewnętrznych. W ten sposób utraciło 
moc obowiązującą postanowienie noz- 
porządzenia Prezydenta Rzeczypospoali. 
dej o ustanawia delegatów  rządo- 
wych przy poszczegó'nych samorzą- 


dach i innych związkach prawno - pu-, 


blicznych, które przywidywało miano- 
wicie delegatów rządowych przez wia 
| dze skarbowe II instanca w porozumie 


uie z takiemiż władzami administra- 
cyjnemi, 

0 —— 
w Krośnie. Komisarz ugodowy : Dr. Marcian 


Czarnek, sędzia grodzki w Krośnie. Za- 
rządca ugodowy: Dr. Wilhelm Hirschfeld 
w Krośnie. Amdiencją do zawarcia ugody 
w wymienionym Sądzie. dnia 23 paździer- 
nika 1933, o godz. 10 przed połudn. Cząso- 
kres do zgłoszenią wierzytelności do 21 
października 1933: 

Sąd Onręgowy Wydział I. cywilny 

Jasło, dzia 30 września 1933. 4060 

I S. 8/33. Konkurs do majatku krydata. 
rjusza Karola Niedziałka w Krakowie, Flo- 
riańska 17, zostaje z braku pokrycia Ko- 
sztów postępowania w myśl §. 166, ustęp 
2,0. k. zniesiony. 

Sad okręgowy cywilny w Krakowie. 

27 września 1933, 


UZNANIE ZA ZMARŁEGO. 


T. 93/32. Jan Adamek urodzony 1889 
w Chlewiskach. zaginął w Ameryce jako 
cmigraat. Celem uznania go za zmarłego 
wzywa się, aby do roku od dnią ogłosze- 
nia udzielono wiadomości o nim Sądowi 

Sąd Okręgowy Lwów. 

31 lipca 1933, 4070 

T. 229/32. Michał Kotyłak urodzony 1872 
w Rodatyczach, wyjechał do Ameryki, 
gdzie zaginął. Celem uznania go za zmar- 
łego i rozwiązania małżeństwa wzywa się, 
aby do roku od dnia ogłoszenia udzielono 
wiadomości o nim Sądowi. 

Sąd Okręgowy Lwów, 

8 mała 1933. 


ROZMAITE. 


Prez. 28267/33. Edykt. Sąd Apelacyjny 
we Lwowie wdrożył postępowanie Spro- 
stowawcze celem uzupelnienia księgi grun 
towej Sądu grodzkiego w Stanisławowie 
dla gmin Wołczyniec i Jamnica i wzywa 
interesowanych do zgłaszania w tym Sa- 
dzie grodzkim roszczeń z $. 7. ustawy Nr. 
96 z r. 1871 do 15 stycznia 1934. 

Lwów, 25 września 1938. 4052 


Prez, 25306/33, Edyt. Sąd Apelacyiny 
w postepowaniu celem odnowienia ksiegi 
gruntowej Sądu grodzkiego w Bóbrce dla 
gminy kt, Dźwimogród, wzywa do zgła. 
szanią w Sądzie grodzkim w Bóbrce do 15 
stycznia 1934 zarzutów w myśl §, 14 usta- 
wy z 25 lipca 1871 Nr. 96 Dzop. 

Lwów, 22 września 1933. 4053 


Prez. 26350/33. Obwieszczenie. Sąd Ape. 
lacyjay we Lwowie ogłasza, że notariusz 
Kazimierz Sokol w Kałuszu został przenie- 
siony na stanowisko notariusza we Lwo. 
wie. Dla zakończenia urzedowania w Ka. 
łuszu wyznacza się temuż notarjuszowi 
dziej 28 wrześnią 1033, a lako termin roza 
poczęcia urzędowania we Lwowie, dzień 
30 września 1933, 

Lwów, 21 września 1933. 4063 


4071 


Odpowiedzialny redaktor: |Julłan Bernadiuk. 
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Notowania giełdowe. 


GIEŁDA 6 WARSZAWSKA. 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 6 października. (Sz). 


Dewizy (tranzakcje): 


Berlin 212.55, Bełgia 124.50, Uondyn 
27.48, Szwajcaria 172.92. 

W obrotach prywatnych dolar go- 
tówkowy 5.68, dolar złoty 9.02, rubel 
złoty 4.60. 


Papiery procentowe: 


3 proc. pożyczka budowlana 38.25, 
7 proc. pożyczka stabilizacyjna 51.50, 
4 proc. pożyczka inwestycyrna 101.25. 
4 proc. państw. pożyczka premi. dola- 
rowa 48, 6 proc. pożyczka dołarowa 
56.50, Bank Polski 79. 


Greta Garbo wychodzi zamąż 


Jak donosi paryski dziennik „Comoedia” 
w najblizszym czasie mają być ogłoszome 
zapowiedz Ślubne Grery Garbo. „Wybrań- 
cem losu" jest inż. Max Gumpel, 


u | may jj 


Ukradł... iokomotywę. 


Kradzieże automobiłów stały się już 
zjawiskiem powszechnem, zwłaszcza W 
Ameryce, gdyż poza znajomością kie- 
rowanią samochodem nie wymagają 
specjalnego sprytu ani umiejętności. 
Trudniejszą już rzeczą jest kradzież 
parowozu. 

Sztuki tej dokonał niedawno pewien 
Niemiejc, mieszkaniec Bremy. z zawo 


L: 2067/1933. Edykt. W celu zwolnienia 
kaucji Dymitra Tychego, kandydata no. 
tariatu w Kosowie, z pod węzła kaucyi- 
tego i umożliwienia wydania jej składają. 
cemu, wzywamy po myśli $. 29. ust. not. 
wszystkich którymby z mocy ustawnicze= 
go prawa zastawu służyło  zaspokołenie 
z powyższe; kaucji, do zgłoszenia preten- 


cji w Lwowskiei Izbie Notarialnej w prze.. 


ciagu sześciu miesięcy od dnia ogłoszenia 
edyktu, Po bezskutecznym upływie tego 
terminu udzieli się zezwolenia na dewin- 
kulacię i wydanie powyższej kaucji bez 
względu na jakiekotwiek w terminie edyk 
talnym niezgłoszone pretensje. 

We Lwowie, dnia 2 października 1938. 

IZBA NOTARIALNA. 


4065 Wiceprezes: Nawrocki w. m 


Poz. h. B, 232. 
OBWIESZCZENIE O LICYTACJI. 

Dyrekcja Ziemskiego Banku Kredytowe- 
go S. A. we Lwowie ogłasza niniejszem 
po myśli art. 15. Rozp. Prez, Rzpltei z dnia 
27 października 1932 r. Nr. 94, poz. Slź 
Dz. U. R. P. iż celem Ściągnięcia zaległo. 
ści zpn. oraz resztującego kapitału pożycz 
kowego zpn., z długoterminowej pożyczki, 
zaintabułowanej ma rzecz Ziemskiego Ban- 
ku Kredytowego na niżej wymienionej mie 
ruchomości, odbędzie się dnia 10 listopada 
1933 o godz. 10-€j przedpołudniem w biu- 
rze Śp. notarjusza Wojciecha Mayera we 
Lwowie, przy ul. Rutowskiego 1. 8, przed 
zastępcą  notarjusza Stanisławem Cista 
sprzedaż w drodze publicznej licytacji re- 
alności, stanowiącej dom mieszkalny czyn 
szowy, tzw. „Ratusz“ w Turce n/Stryjem 
w rymku położonej, obiętej wykazem hipo 
tecznym L. 2392 księgi gruntowej gm. kat 
Turka, w Sadzie grodzkim w Turce pro. 
wadzonej, stanowiącej własność Powiato- 
wego Towarzystwa Zaliczkowego, spółdz. 
z ogr. odp. w Turce n/Stryjem. Wyżej 
wymieniona księga gruntowa jest zni- 
szczońha. 

Cenę wywołania stanowi kwota złotych 
176.400 


Podstawą licytacji będą warunki licyta- 


cyjne ustanowione  wyżel  powołanem 
Robp. Prez. Rzplitej, 
Przystępujacy do licytacji winien zło- 


żyć w kasie Banku 
ści zł. 30.000. 

Akty postępowania egzekucytaego mo- 
Żna przeglądać w biurze Ziemskiego Ban. 
ku Kredytowego we Lwowie, ut 3 Maja 
1.5, codziennie z wyjątklem niedziel i 
świat w godz. od 10 do 13. w ostatnich 
zaś trzech dniach przed terminem licyta- 
cyjnym w kancelarjj wyżej wymienione. 
Pgo matarjusza w godzinach urzędowych. 

Zamienzający licytować mogą w ciągu 
ostatnich siedmiu dni przed licytacją ozglą 
dać nieruchomość codziennie od godz. 3 
do 18, z wyjątkiem niedziel i świąt. 

Wzywa się osoby trzecie, aby naijpó- 


rękojmię w wysoko- 


Z drukarni „Słowa Polskiego", Lwów ul. Zimorawiega IR. 


du kolejarz. Slinaciwszy posadę przy 
koleji, postanowił pojechać do Hambur 
ga, ażeby poszukać Sobie pracy. Nie 
miat jednak pieniedzy na podróż, a bał 
się jechać bez biletu, gdyż według no 
wych przepisów niemieckich odsyła 
się podróżniących „na gapę” do obozu 
konmcentracyjmegu, 

Udał się zatem na bremski dworzec 
kolejowy, wyszukał stojacy na torze 
parowóz fi, znając rozkład jazdy poca 
gów, puścił go w much w odpowiednim 
momencie, W ten sposób złodzizj toko 
motywy zdążył przejechać 150 kiu. 


Wtedy dopiero go schwytano. 


amm 


WIELKIE WYGRANE: 


3000.00O zł. 
100.000 zł. 
75.000 zł, 
50.000 zł. 


i więle innych wygranych 
padło ostatnio w największej 
w Polsce kolekturze 


J Wolanow 
Warszawa, Marszałkowska 154 - 12 
róg Królewskiej 
Radzimy przeto wszystkim nabywać 
losy l-ej klasy w kolekturze WOLANOWA. 


Zamiejscowym wysyła się natychmiast po 
wpłąceniu wależytości do +F. k. O. na konto 
numer i8.814. 


Cana 1/4 Zł. 10: — = polówki Zt. 20' -, 
całęgo losu Zł. 4- 


UWAGA: Za wzgiędu na bardzo korzystną 
zmianą planu gry do 24 toterji wysy- 
łamy każdemu szczegółowa sę i: 

ý zupstnie darmo. 


Źniej na licytaca. jednakowoż przed .we- 
zwamem do czynienia postąpień, wykaza- 
ły, iż waiosły pozew o zwolmenie calci 
nieruchomości lub jej części od egzekucji 
i że uzyskały zawieszenie postępowania 
egzekucyjnego, inaczej bowiem prawo ich 
nię będzie przeszkodą licytacji i nabywca 
uzyska prawo własności. 

W razie niedoiścią du skutku spizedaży 
dla braku licytantów druga ì ostatnia sprze 
daż od zniżonego szacuaku odbędzie się 
bez powtórnego zawiadomienia, najwcze. 
Śniej jednak po upływie dwuch miesięcy. 

Lwów, dnia 15 września 1933 r. 4056 

ZIEMSKI BANK KREDYTOWY 


Towarzystwo akcyjne we Lwowie. 


KOLEJ LOKALNA ŁUPKÓW.CISNA S. Ą 
Bilans czysty z dnia 31 grudnia 1932, 
Stan czynny: 


Wartość koleji zł. 1686.647.86 


Gotówka a 6.560.17 
Dłużnicy 5 37.673.74 
Rachunek zwłoki kosztów 

ruchu „  298,028.55 
Rachunek zysków i strat __.. 58.058.235 


zł. 2.036.968.60 
Stan bierny: 
Kapitał akcyjny 
Wierzyciel 
Rachunek zwłok: 
Ministerstwo Ko- 


zł. 1,140.620.—- 
55,335.98 


„ 


munikacji zł. 789.043.43 

Dyrekcja Okr. 

Koleji Pań- 

stwowych 

Lwów zł. 51.969.19 gł. _841.012.62 


zł._2.036.968.6' 


Rachunek zysków i strat za czas od 
1 kwietnia do 31 grudnia 1932. 
Winien: 


Wydatki eksploatacyjne zł. 69.649.03 
Przeniesienie z roku 1931/32 . 8.189.09 
zł. 77.838.1b 
Ma: 
Dochody ekspoatacyjne zł. 24,967.30 
Procenta z lokacyj „ 130.84 
Przeniesienie na rachunek 
zwłoki „ 44681.73 
Strata „. _ RJASB.25 
4064 zł. 77.838.12 


ba 


UNIEWAŻNIA SIĘ zgubioną dnia 3 b. m. 
na qworou głównym legitymacje kolejo- 
wa na nazwisko Ostrowski Tadeusz. 


EZ cf) 
PAMIĘTAJMY O CELACH I ZADA- 
NIACH TÓW. SZKOŁY LUDOWEJ. 


